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Król Karol przybywa do Polski
Dz»ś P. Prezydent powraca do kraju

B U K A R E SZ T , 9. 6. W  rozmowie 
e królem K arolem  P an  Prezydent; RP 
naw iązując do
zbliżającej się wizyty króia KaroU* 

w Polsce,
która nastąp i w ostatn im  tygodniu 
bm., w yraził życzenie, a b y  królowa to 
tcarzyszyl do Polski W ielki W ojewo ­
da  M ichał, który  podczas swego nie 
dawnego pobytu w Polsce witany byl 
v najw iększą sym patią p izez cale sjio 
leczeństwo i zdobył sobie serca mło­
dzieży polskiej. Król K arol ustosimko 
wał się życzliwie do te j propozycji i 
należy oczekiwać, li w 
podróży do Polski towarzyszyć będzie 
krćloai książę następca tronu.

P an  Prezydent Rzplitej prof. Igua 
cy Mościcki w raca do k ra ju  w czwar 
tek  dnia  10 bm. W  godzinach rannych 
ftti stacji w Śniatynie odbędzie się uto 
czyste pow itanie P an a  I  rezydenta, 
wracającego z Rum unii. N a'w szysi, 
kich stacjach, na  których pociąg się 
zatrzym a, w Pac będą P a n a  Prezyden 
ta  organizacje społeczne, ludność oko 
liczna i m iejscowe władze. Szczególnie 

uroczyste powitanie nastąpi 
w stolicy

dokąd pociąg przybędzie o godz. 21.38

Zielone cy try n y
na rynku polskim

W A R SZA W A , 9. 6. N a rynku p<>l 
kkim pojaw iły się w ostatnich dn ach, 
w ielkie ilości c y t r y n  niedojrzałych zu
pełnie zielonych.

Są to cy tryny  sprowadzone z ciisc 
panii, podlegającej w ładzy rządu w a 
lenckiego. W  obawie przed zajęuem  
niektórych połaci k ra ju  rząd waleń d i 
polecił zryw ać cy tryny  jeszcze w s>a 
nie zielonym, aby je sprzedać i zdobyć 
fundusze na prowadzenie wojny.

B Pskowie — Siąsk
4:3 (2:3)

W IE L K IE  H A JD U K I, 9. 6. W  o 
becności 15 tysięcy widzów rozegram  
został tu  na boisku Ruchu mecz repre 
zentacji Basków z reprezentacją  S.ą 

ska. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Basków w stosunku 4;3 (2:3) B iainki 
strzelili d la Basków G orostiza 1 l.an  
gera 2 i Requeiro 1, d la Śląska -  bram  
ki strzelił W ostal a jedną W ilimowski 
W  reprezentacji Śląska zawiódł atak. 
Baskowie zadem onstrowali grę wspa 
n ia łą  stojącą na najw yższym  poziomie 
piłkarskim .

Zuchwała kradzież
w Sosnowcu

Onegdaj w godzinach popołudnie 
wych do mieszkania p. Pawła Kuchar 
skiego w Sosnowcu przy ul. Legio 
nów dostali s i ę  zuchwali złodzieje, łu 
pem których padły, futra, biżuterii i 
platery, wartości ogólnej 10.0011 zł.

W  mieszkaniu w tym czasie n.v by 
ło  nikogo. Po dokonanej kradzieży zła 
dziele ulotnili się przez nikogo nie za 
uważeni. Gdy domownicy powrócili 
do mieszkania natknęli się na wyraź 
ne ślady gospodarki nieproszonych 
gości.

Zawiadomiona o zuchwałej k radzie 
ży polieja prowadzi energiczne docho 
dzenie.

na dworzec główny. N a dworcu P an  
P rezyden t pow itany zostanie pr/to: 
Rząd in corpore, m arszałków  Sejm u i 
Senatu, generalicję wyższych ofioe 
rów oraz przedstaw icieli zarządu min

sta. Podczas przejazdu  P a n a  P ro /y  
denta na Zamek, w itać go będą usta ­
wieni wzdłuż ulic szpaleram i przed­
staw iciele organizacyj społecznych i 
stow arzyszeń oraz młodzież szkoT.ą

Ustawa akademicka uchwalona
przez komisję oświatową sejmu

W ARSZAW A, 9 6. Sejm ow a ko 
m isja oświatowa zakończyła obrady 
nad nowelą do ustawy akadem ickiej.

Poza uchwaleniem zmian, propotio 
wanymi przez rząd, przyjęto tylko kil 
ka popraw ek z inicjatyw y poselskiej.

Rozszerzono władzę rektora, przez 
przyznanie mu praw a w ydaw ania za 
rządzeń porządkowych. Uchwalono na 
stępnie rozszerzyć stosownie ulg w 
opłatach akademickich dla studentów 
niezamożnych a zdolnych, W miejsce 
stosowanych dotychczas k a r niezalicza 
ni a roku względnie semestru studn i 
topi, wprowadzono nowe kary dyscy 
pl m arne w postaci pozbawienia stu len 
stów praw a udziału w życiu akademio 
kim, łącznie z zagrożeniem relegacją 
Wreszcie nowela uzupełnia przepisy, 
przyznające m inistrowi ośw iaty pi a 
wo łaski wypadkach przewinień o cha 
raki erze zbiorowym po uprzednim wy 
słuchaniu opinii senatu.

Obecnie, rozpoczęły się prace kotm 
syj senackich nad ustawam i uchwało 
nu przez Sejm* k z is  obradowało ko

m isja samorządowa, nad ustaw ą c 
przedłużeniu okresu urzędowania tym  
czasowych organów- samorządowych 
m iasta Warszawy do 1 Iipea 1958 r. 
b stawę uchwalono wraz z rezolucją, 
która analogicznie do sejmowej wzy 
wa rząd by przedłożył izbom ustawo 
dawczyni projektu ustawy o ustro ju  sa 
morządu stołecznego niezwłocznie po 
otwarciu najbliższej sesji zwyczajnej.

Sen. Leszczyński ziemianin z kiclee 
kugo należący do g rupy konserwatyw­
nej zgłosił rezuiucję- wzywającą rząd 
aby powołał N. 1 K . F  do objęcia 
przez nią także kontroli nad gospodar 
ką m iasta War§zawy_ Rezolucję % 
wprawdzie odrzucono jednakże wnió 
skodawca zgosi j ą  na plenum jako 
rezolueję mniejszości.

Ustawa o przedłużeniu urzędowa 
nią p. Starzyńskiego znajdzie się na 
ostatnim  punkcie obfitego porządku 
obrad pełnego posiedzenia Senatu 
Które odbędzie się w7 piątek dnia i l  bm 
o godz. 10 —tej.

Wojewodowie decydują
o ulgawych pas^arłac.i
W ARSZAW A, 9. 6. W czoraj oglo 

szono urzędowo rozporządzenie M ini 
s tra  spraw  wewnętrznych o upoważ 
nieniu wojewodów' do przyznaw ania 
ulg w opłatach paszportowych oraz 
całkowitego zw alniania od tych opłat 
Ja k  wiadomo, na mocy ustawy- o pasz 
portach z dnia lipca 193(3 r. przysiu  
guje m inistrowi spraw  wewnętrznych 
upraw nienie do przyznaw ania ulg i 
zwmlnień od opłat paszportowych w7 
pewnych przypadkach, określonych w 
tej ustawie. Rozporządzenie to prze 
nosi upraw nienie m inistra spraw  tve 
wnętrznych w7 tym  względzie na  po 
szczególnych wojewodów.

Bombardowanie Madrytu
100 zabitych, 200 rannych
PARYŻ, 9.Ó. W czoraj wieczorem 

wznowiono gwałtowne bombaidowa 
mc M adrytu.

B aterie posłańcze z Quarro Vsen 
tos otworzyły o godz. 20—ej huragano­
wy' ogień. W ciągu .20 m inut deszcz 
pocisków spadł na centralne ulice stuli 
cy ; na dzielnice zewnętiznę. W koście 
lc San Jose'w ybuch pożar-

Liczba ofiar bombardowaniu nie 
jest dotychczas znana winna cyc 
jednak duża gdyż w chwili bombar.To 
waniń na ulicach m iasta krążyły tlu
my

W dzielnicy P  ii eto wybuchły liczne 
pożary które (rwały do rana.

W edług inform aryj ze źródeł rządo 
wych ofiarą bombardowania padło 100 
zabitych, a około 200 osób odniosło ra 
uy

Krwawe zajścia strajkowe
Samoloty dostawiające żywność ostrzeliwane przez strajkujących

NOWY JO R K  3.(3. S tra jk  robo tn i  I Giera bardzo ostre nawet na  stosunki 
ków przem ysłu m etalurgicznego p ,v-y I am erykańskie ' ormy.

Obrady zjazdu komisarzy
Ubezpieczalni Społecznych

W A R SZA W A , 9. C. Dziś obrado | 
wał w m inisterstw ie opieki społecznej 
pod przew odnictw em  m in istra  Zyn 
dram -Kościalkow skiego zjazd komisu 
rzy  ubezpieczeń społecznych.

N a obrady przybyło 43 kom isarzy, 
powołanych w roku ubiegłym z po 
śród działaczy społecznych.

Celem zjazdu było omówienie wy 
ni ków pracy komisarzy na tle głów 
nych zadań ubezpieczeń społecznych 
wobec państw a i śiciata pracy.

Spraw om  tym  poświęcił dłuższo 
przem ówienie p. Z yndram  - Kośoiał- 
kowski, zagaja jąc  obrady.

Celem dzisiejszej konfeiencji 
mówił m in ister — jest skonfrontow a­
nie wynikówdotychcząsowej k ró tk iej 
działalności panów z .wytycznymi, ja 
kie panow ie otrzym ali przy obejmowa 
niu swyeh odpowiedzialnych s ta n o ­
wisk.

Przewidziane ustaw ą rządy komi­
saryczne są zjawiskiem wyjątkowym  
i przejściowym, jak gdyby złym ko 
wiecznym.

Ubezpieczenia społeczne maju w ży 
ciu państw ow ym  swą doniosłą rotę do 
spełnienia, ako insty tucje , dbające o

zdrowie św iata pracy, o jego zdolność 
produkcyjną, o zabezpieczenie doli 
człowieka pracy w wypadkach h-so 
wych zapewnienie mu spokojnego do 
życia przez zaopatrzenie emery Pure , 
g ra ją  one w gospodarce narodowej ro 
lę pierwszorzędną.

Stąd wyu ka konieczność ich pod 
porządkowania wielkim interesom 
państwa i konieczność ich bardzo 
sprawnego funkcjonowania,

Z kolei komisarz Zakładu Ubezpie 
czeń społecznych, min. dr. St. Tlu hic 
cki, a następnie kom isarze najw ięk 
szych ubezpicczalni dr. M ar’yszewski 
z W arszaw y, m arsz. Bogucki z Sosno 
wca, moc. G ucntner z K rakow a, prof, 
dr. Różycki z Poznania, inż. M auke 
ze Lwowa, prof. dr. Paw las z W dna 
oraz inni, omówili najpow ażniejsze za 
gadnienia i najp iln iejsze ządanm , po­
wierzonych im insty tucy j.

Sprawozdawcy zgodnie podkre ś l di 
dalsze postępy niesieniu realnej po 
mocy ubezpieczonym, stwierdzając co 
raz wybitniejszą rolę ubezpieczeń w 
podnoszeniu zdrowotności warstw  
pracujących.

W Chicago strajkujący  robotnicy 
.opowiedzieli generalny szturm  ua bę 
clące w ruchu zakłady .,Republican Stu 
ci Corporation'*. Ponieważ u u'.ie 
g ijm  tygodniu doszło przy bramami 
łych zakiadów do strzelaniny, podc/.a 
której zabitych zostało / osób a 83 od 
niosło rany burm istrz Kelly, chcąc u 
mknąć rozlewu krwi polecił dyrekcj' 
tabryk ewakuować pracujących robot 
luków. Zarządzenie to wywołało wsrod 
pracujących robotników wrzenie. Do 
:;zio do krwawych starć.

Zarządzenie to motywowane jest 
oficjalnie względami sanitarnym i bo 
wiem robotnicy śpią w halach fabrvc* 
nych i nie są należycie odżywiani 10 
warzystwo zmuszone było wstrzymać 
dostawy środków żywności do łanryk 
przez samoloty ponieważ piloci byli 
stale ostrzeliwani prze stra jku ją
cy cli. . . i ;

W Youngstonu robotnicy stalowi,;
tego samego towarzystw7a o p u c .li 
w arsztaty  pracy, ponieważ wskutek o 
blężenia przez stra jku jących  od trzech 
dni nie otrzym ali transportów  żyw ­
ności.

W zakładach Sorda sta ry  muszym 
sta  ficott organizuje swój związek ro 
botnikow, który m a się przeciwstawi* 
związkowi Lewisa.

W ciągu trzech dni liczba czł m lcw  
tego związku powstałego^ za zezwole* 
niem Forda, urosła do 15.000 lud/;.

Scott tw ierdzi, że w ciągu tygou 
nia do związku jego w stąp ią  wszyscv 
pracow nicy Fortla.



Nr. 15 9

Na szpaltach pism

Politycznie i niepolitycznie
Z KRAJU

ZMIANA W STRO N N ICTW IE 
NN RODOWYM

.,ARC“ donosi:
W składzie władz liacztluyieh S tronnic 

twa Narodowego nastąp iła  nowa zm iana 
Po k ilk a  dniach urzędow ania n a  stano wis 
ku prezesa Zarządu Głównego b. posła 
K W icrczaka zebrał się Ząrząd Główny 
i po omówieniu ógóinej synaeji ućhwa 
lii powierzyć spraw ow anie funkcji preze 
aa, wiceprezesowi Zarządu b. posłowi dr. 
Tadeuszowi Bieleckiemu

Poniew aż kadencja  obecnego Zarządu 
Głównego S tronnictw a Narodowego uply 
uqła już  w kw ietniu i przedłużona została 
jedynie na  parę  m iesięcy, jeszcze w n ą  
gu bieżącego la ta  ma stą zebrać B ada 
N aczelna S tronnictw a Narodowego w ce 
lu  w ybran ia  nowych władz. W śród kan 
dydatów n a  prezesa wym ieniany jest 
prócz dr. Bieleckiego, także prezes Zarżą 
du Okręgow ego S. N. w Łodzi mec. K azi 
m ierz K owalski, nie prezw iduje się nato  
m iast k andydatu ry  żadnego z przedstaw i 
Cieli t. zw. starszej generacji.

Zmiany we władzach Stronni cl w u 
Narodowego rozpoczęły się od ustą­
pienia prezesa J .  Bartoszewicza.

Z G R Z Y T Y

Pod powyższym tytułem Tadeusz 
Gluziński w „ABC" omawiał sprawę 
obchodu dwudziestolecia stworzenia 
armii polskiej we Francji.

Nigdzie w prasie, zbliżonej do rządu, 
uzy do k ierow nictw a arm ii nie czytaliśm y 
tw ierdzenia Jakoby  wódz arm ii błękitne.;, 
jeży" też przedstaw iciel K om itetu Narodo 
W ego, k tó ry  pow stanie tej a rm ii politycz 
r.ie umożliwił i spraw ow ał do pow stania 
rządu w Polsce nad nią zwierzchnictwo 
państwowe, został zaproszony do kom ite 
tu  obchodu i do udziału w uroczystości. 
M usim y więc przyjąć, że Rom an Dmo,v 
aki i gen. Jozef H alle r zaproszenia nie 
otrzym ali.

Przy okazji omawiania podobnych 
zastrzeżeń „Gońc? Warszawskiego" 
pisze „Dziennik Poznański", pismo 
prorządowyeh konserwatystów:

W arto  zwrócić uwagę na zwrot „Goń 
ea W arszaw skiego" — „nie wiadomo ,czy 
nkcja ta  by ła  celowa i polityczna". Nit 
czujem y siępowoląni do odpow iadania na 
to wątpliwości, nasuw ają  się nam  jednak 
refleksje o znacznie szerszym zasięgu.

W  naszym  wewnętrznym  życiu polity  
tznym obserw ujem y brak tego czego m a 
iny nadm iar np. na ringu  bokserskim. 
Można nigdy w życiu nie być na meczu

pięściarskim i ale nie można nie zauważyć 
na rozlicznych fotografiach, że przed spo 
tkaniem  po spotkaniu  obaj azwodnicy po 
da ją  sobie orfjkawicrone dłonie. Mozę w 
te j chwili życzą sobie wzajem nie w sk ry  
teści ducha najgorszych dolegliwości — 
na zew nątrz Jednak są ĆR^rteimenami— 
pokonany g ra tu lu je  zwycięzcy 

Do czego zam ierzam y.! Otóż w ydaje sic
nam że organizatorzy
■llllilHil u m i a i w iw  m i

warszawskich uro

czystości zrobili krok nie tyie polityczny, 
le w łaśnie niepolityczny — w  tym  staro  
polskim znaczeniu.

Bo cóż ostatecznie i komu szkodziło za 
prosić na  te uroczystości Koma 
na Dmowśkego i gen. Józefa  U piera? 
Gdyby om z tych zaproszeń nie skorzysta 
li, w tedy m ożnaby odwrócić te krótkie 
rozważania i mówić o ich kulturze poli 
tycznej.

Him jest Iow. RwaS?
Echa w izy ty  w ba ta l ion  e polskim w Hiszpanii

Polemika między „Gazetą Polską" 
a ..Robotnikiem" na temat "wizyty 
hiszpańskiej socjalisty Zdanowskiego, 
A ltera z „Bundu" i Rwała — komuiu 
tsy, staje się coraz bardziej interesu 
jąca. Delegacja, jak  wiadomo, o]wio 
dzi‘a czerwony batalion im. Jarosław a 
Dąbrowskiego.

„Gazeta Polska" w ostatnim .arty­
kule polemicznym daje krótki, ale 
wymowny życiorys tow. Rwała. Kto 
zacz jest ów Rwał?

Jest to — pisze ,.Gazeta PoPtka''— 
G. Reicher, syn Kalm ana Reicbcra. 
łodzianin narodowości żydowskiej, żo 
naty z Niemką. W ruchu komunistyez 
nyrn przeszedł już kilka przemian 
narodowościowych; był już Ukraiń­
cem i to nawet kierownikiem (pier­
wszym sekretarzem) Komunistycznej 
P artii Zachodniej U krainy; był Niem 
oem w ezasie drugiego powstania gór 
nośląskiego, gdzie maczał rękę w nie

jednej prowokacji w stosunku do 
powstańców śląskich. W słowie i p iś ­
mie prowadził propagandę przeciwko 

[ „polskiej okupacji Pr. Śląska" > ,-za- 
. borczości polskiego imperializmu w 
stosunku do Niemiec". Owa niemiecka 
faza „patriotyzmu" p. Rwala-Reiche 
ra trw ała bardzo długo bo aż do roku 
1934.

W la tach  1.929—30 pełnił nawet 
wybitne funkcje w K om partii Nie 
miec bądź to w Zagłębiu Ruhry bądź 
to na niemieckim G. Śląsku. Kilka 
krotnie w czasie swojej kariery był 
aresztów., za każdym razem wydofcy 
w an y przez Sowiety w drodze wy min 
ny i kieroAvany znowu zagranicę do 
miejsc w danej chwili dla Korninter 
nu szczegół rJe Avainyeh. Obecme 
raczy przemawiać do „batalionu im. 
Dąbrowskiego" w imieniu narodu 
polskiego.

Brakuje wagonów osobowych
C h a r a k te r y s ty c z n e  za jśc ie  w  Ł o m ż y

W  Łomży donoszą, że chłopi, uda 
jący się na otwarcie avv,stawy ,\Vsi 
wzoroAvpj" w Liskowie, odnjówib wy 
jazdu specjalnym pociągiem tylko 
dlatego,że był to pociąg złożony z prze 
robionyih na cele wycieczkowe wago 
nów towarowych.

Zwrócono się wr tej sprawie do 
wałdz kolejowych, które udzieliły na 
stępujących informacyj: 
na jeden tylko czerwiec przeznaczono 
na cele wycieczkowe 281 pociągów 
nadzwyczajnych i kilkadziesiąt ty 
sięcy kart indywidualnych, 
które też wymagają bądź powiększą.

Szczęśliwy jubileusz
F an  A. S. h j l  m ajstrem  w jednej z 

Ji hi ej szych łódzkich fab ryk  wyrobów ba 
► ełniauych. S pcko jry , pracow ity, uczyń 
Ay cieszył się ogólną sym patią.

P an u  S. nie bardzo powiodło sę w ży 
łiu . Ze swoich u ia ljch  zarcbitów m rpiai 
ttt-zym yw ać s ta rą  m atkę Jo n ę  i s/e-cm  
fc  dzieci, A przy t jm  żona i na jstarsza  
córka wciąż chorowały. Lekarze zaleeaii 
górskie pow ietrze, Ale gdzieś lam  o tym 
myśleć. M ieszkali w dwuch m ałych poło 
ikąck. Czysto tam było, schludnie, ale 
duszno i tak  cicsiio, ze jedno drugiem u

M ajste r jednak nie trac ił fan tazji. Za 
wszo uśm iechnięty .wesoły, w ierzył \y 'lop 
tize ju tro  i innym  zastrzykiw ał optymizm, 
dosłownie na nogi następowało. 
jPoniewąż był człowiekiem dobrym  i roz 
Ważnym, często robotnicy i robotnice 
Zwracali się do niego o pomoc i  poradę, 
b- w niejednej spraw ie dobrze poradził, 
niejednego w yciągnął z opresji, nie raz 
*ięgnąl do swoich skrom nych środsow, 
gęby pomóc koledze, znajdującem u się 
iw kłopotach finansowych.

To też kiedy pizopraeow ał w fabryce 
25 la t, właściciel fabryki, koledzy i pod 
w ładni postanow ili uczcić ten jubileusz, 
bardzo uroczyście.

W  domu robotniczym  urządzono kola 
fcję w czasie której wygłosz n o  liczne 
(przemówienia, podnosząc zasługi ju b ila ta  
I wzniesiono sezreg toastów. N a zakończę 
nie uroczystości właściciel fab ryk i w rę 
fzy ł pauu  S. czek na 500 złotych, a kolo

dzy srebrną kasetkę z  w yry tym i na zwis 
kam i kolegów — m ajstrów  i  robotników 
z jego oddziału.. Yv kasetce ieziu .os La 
torii Państw ow ej.

Do m a js tra  uśmiechnęło się szczęścił, 
w pienvszej klasie na los jego padła głó 
w na w ygrana  w kwocie lOOCOO złotych, 
S zainka&owawszy głów ną w ygraną na 
był zaraz los do następnej klasy, wprawa 
dził się do obsezrnego jasnego m ieszkania 
kupił m eble ubran ia  obuwie , bieliznę, 
żonę i córkę w ysłał do Zakopanego.

Po opędzeniu najkonieczniejszych wy 
•laików pozostała panu S. jeszcze spora 
sum a. Postanow ił założyć własny \var 
sztai pracy. Udało mu Gę nabyć m ałą fa 
bryczkę, k tó ra  produkow ała chusty  i ta 
n ic  m a te ria ły  baw ełniane przeznaczone 
dia wsi, a dotychczas szła dość kulawo. 
A tra f ił  na pom yślny okres Dzięki zwyż 
ce cen zboża i  produktów  hodowlanych
popraw ił się s tan  finansow y rolnm a,
wieś zaczęła kupować w mieście tow ary 
w większych ilościach.

Dzisiaj daw ny m ajste r stoi już  mocno 
na nogach. O broty fabryki z m iesiąca na 
m iesiąc w zrastają, zysk! się zwiększają. 
Obecne zakłady pana S. za tru d n ia ją  licz 
ną rzesze robotników , wśród nich wielu 
takich, k tórzy  pracow ali z nim  gdy był 
jeszczt m ajstrem . P racu ją  u niego ckęt 
nie i  gorliw ie i  m arzą, o tym , ażeby na 
rch losy. p ad ła  kiedyś tak że  w iększa wy 
g rana .

nia składu pociągów normalnych, 
bądź też wypuszczenia odpoAvicdi.il";* 
ilości pociągów dodatkowych. D j sa­
mego Liskówa. gdzie wystawa trwać 
będzie od 8 czerwca do 4 lipea rb„ 
przeznaczonych jest 67 pociągów 
nadzwyczajnych. Poza tym  dla piel­
grzymki nauczycieli na Jasną Górę — 
21 pociągów , na Kongres Chrystusa 
K róla — 32 pociągi, na Zlot Sokołów7 
w Katowicach — 37, na Zjazd Młodej 
wsi aa’ Warszawie — 3 pociągÓAY Gd.
W tych warunkach ministerstwo ko 
munikacji przy najlepszej Avoli 
nie może przeznaczyć innego taboru, 
a idąc po linii jak najdalej idącego 
poparcia imprez i wycieczek o celach 
kulturalno - oświatowych i re lig ij­
nych, czyni wszystko, by zaspokoić 
wzrastające potrzeby turystyczne, wo 
bec czego stosowano i nadal stosuje 
się specjalnie przerobione dojazdi oso 
bowej wagony Gwarowe.

Godzi się zaznaczyć, że ten peżaio 
wania godny incydent miał miejsce 
wówczas, gdy ktoś z tłumu rzucił o- 
krzyk: „chcą nas wieźć w kw ariw ycn  
wagonach". Wobec tego, że tłum zażą 
dał bądź innych wagonów, bądź też 
zwrotu pieniędzy za bilety jazdy, mi 
nisterstwo nie mogąc dać do dvspozy 
eji innych wagonów, zarządziło na­
tychmiastowy 2Avrot pieniędzy, po 
czym pociąg został odwołany, a wło­
ścianie rozeszli się do domÓAv.

Znachorka podczas „ leczen i* '
POŁAMAŁA DZIECKU KOŚCI.

Do jakich rozmiarów dochodzii naiw  
ność ludu wiejskiego może posłużyć na 
stępujący  fa k t: wo wsi Nieświastów, gm. 
Kazim ierz LirAupi w rodzinie W :ta iiw  
sk id i jednoroczne dziecko m iale złam any 
kręgosłup, wskutek czego w yrasta ł dzioc 
ku na plecach garb . Zaniepokojono m at 
ka dziecka, zam iast do lekarza, udała się 
do m iejscow ej znachctk i, M arianny J e  
ziorskicj, k tóra  nad ch o rjm  dzieckiem po 
częła odpraw iać różne p rak tyk i „prosto 
w ania" kości znachorka podczas swych 
nieludzkich p rak ty k  złam ała dziecku 
dwie kości biodrowe.

Nielitościwą znachorką zajął s-ę proku 
ra to r, a dziecko odc-słano do szpitala na 
leczenie.

Poznań myśli
O N O W EJ W YSTAW IE.

Im ponujrpy  przykład zapobiegliwości 
i przew idyw ania dał znowu Poznań.

O fó p rasa  donosi, iż juz obecnie ezy 
ni się zabiegi i  uzyskanie popai* a dla 
zoiganizow iiaia za la t 5 w Poznania wy 
staw y pn. „K aitu rą  i Po tęp", wystawy, 
m ającej odtworzyć postęp gospodarczy 
Polski powojennej w 25 locie niepodle 
g-lości Polskiej zbiegające się w św ię te  
wyru K ongresem  Fucbarystycznym  w Po 
znaniu.

Nie wątpliw ie cały Kraj przykiaśm e 
tej in ic ja tyw y i poprze wysiłku organlz* 
torów

1 Polska także
MA SWOJE CZWORACZKI.

Obyw atelka wsi K oz-atyn powiatu Du 
bieńskiego n a  W ołyniu K ułecka powiła 
w  ub. tygodniu  czworaczki. W szystkie 
nowonarodzone dzieci pozostały przy ży 
cim Niecodzienny ten wypadek sprowa 
dza do m icszkana Kulcckiej niezliczone 
tłum y miejscowej ludności i przyjezdnych 
pragnących złożyć g ra tu iąc je  szczęśliwej 
m atce .Policja miejscowa musi oczywiśce 
ze względu na u trzym anie spokoju ptibli 
czuego interw eniow ać często i ciekawy 
t iurn rozpraszać.

P oniósł śm ierć
PRZEZ W ŁASNA LEKKOMYŚLNOŚĆ

O fiarą tragicznego wypadku w Bielsku 
a równocześnie i swej lekkomyślności 
padł 30 ietni Jozef Gojny z W a r lennicy. 
Przechodził on w niedzielę popołudniu 
nad brzegiem  zapory wodnej w towarzy 
61 wie k ilku kolegów i w przystępie dobre 
go hum oru wskoczył do zbiornka m ające 
go w tym  m iejscu 20 metrów głębokości.

W ypadek rozegrał się na oczach bardzo 
wclu turystów , których niedziela zwabiła 
do przepięknej doliny M arszalka Fiłsud 
siuego w W apieniey pod Bielskiem. Z po 
w rdu w ilekiej głębokości w tym  miejscu 
oraz z uwagi na fakt, że w oda ze zapory 
w W apieniey  zasila wodociąg w ILelsku, 
prezndium  m ag istra tu  Bielska zawezwa 
ło n u rk a  z Gdyni, który pT zybyl samoio 
tern. Ub. nocy nurek wydobył zwłoki nie 
szczęśliwego ze zbiornika

od BĆ)LU GtOWY

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE

Fałszerze Kartek meldunkowych
za trzy m a n i  p r z e z  policję w S o s n o w c u

B. urzędnik m agistratu sosn-r.viee- 
kiego Stefan Kurowski, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Limanowskiego
24 i goniec magistratu Ja n  Kroiła, za
mieszkały przy ul. Floriańskiej 26 zo 
stali onegclaj zatrzymani pod za 
rzutem
fałszowania i sprzedawania kartek 
meldunkowych z pieczęcią zarządu 
miejskiego w Sosnowcu.

Kurowski i K rotla sfałszowano 
kartki meldunkowe dostarczali ITeno 
ni Torchainowi

właścicielowi hurtowni tytoniowej w 
Sosnowcu przy ul. Modrzejoaskiej 

Nr. 31
Torchain w7 sklepie swym sprzeda 

Aval owe kartki meldunkowe, jako 
oryginalne.

Narazić nie wiadomo jaką ilość fał 
szywyeh blankietów zostało przez po 
myślowych kombinatorów wyprodu 
kowanych.

AY dniu wczorajszym całą trójkę 
przekazano do dyspozycji władz są 
dowych.

j
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Wizyta Pana Prezydenta Rzplitej w BuKareszc'e

Mor; n'- powitania Pana Prczj denta przez króla Karola Ii-go uści- 
Ykiem dłoni. Obok stoją: następom tro nu ks. Michał i min. Beck.

Moment powitania Pana Prczy denta tradycyjnym chichem i solą 
nrzez burmistrza Bukaresztu Dorescu

Pan Prezydent w towarzystwie króla Karola w karocy dworskiej, 
w czasie przejazdu z dworca ulicami Bukaresztu do pałacu królewskiego.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
Ciągnienie I-ej SOsy 3 9 -ej Loterii już 22 czerw ca  1937 r.

KUP LQS U HLAWSKIEJ
BĘDZIN

Małachowskiego 1
DĄBROWA

3-go Maja 2
SOSNOWIEC

3'GO MAJA 23
ZAWIERCIE

3-co Maja 3
GRODZIEC

Kościuszki 3

Co nas bije po kieszeni
Z morzem związane jest całe nasze życie gospodarcze

Dziś w ratuszu sosnowieckim odbędzie i 
tię  zebranie organizacyjne Tygodnia mor 
hkiego. Z tej racji zamieszczamy poniższe 
uwagi.

Polityka morska dla nas, — to 
sprawa pierwszorzędnej wagi. P ra ­
wda, nie stać nas na wyjazdy do 
kąpieli na wakacje, nie korzysta­
my z przejażdżek i -wycieczek okrę­
tami zbytkownymi. .Wielu z nas 
w ciągu całego życia pewno nie 
ujrzy tego ogromnego obszaru wód, 
który w dali łączy się z niebem, 
albo odcina od niego ciemno-grana 
tową krysą.

Ale pomimo to wiemy dobrze, 
że z morzem jest związane cale 
nasze życie gospodarcze.

Od tego, czy pracujemy na m o­
rzu, czy nie - -  zależy stopień uprze 
wysłowienia kraju, zależy poziom 
eon, zależy dobrobyt nie tylko ry 
lak a  albo m arynarza — ale i każ­
dego robotnika i rolnika, który w7 
Kieleckim, czy Lwowskim, na Wo­
łyniu czy Wileńszczyźnie sadzi i 
orze, lub wypasa krowy.

Bo przecież dziś — każdy z nas 
rozumie to doskonale — wiasue 
gospodarstwo, ani gospodarstwo 
powiatu, a nawet całej Rzeczypo­
spolitej nie wystarczy, by zaspo­
koić wszystkie potrzeby. Nosimy 
przecie bawełniane koszule — a 
bawełna ta przychodzi do na z za 
morza. Używamy pługa, brony - -

prawda, wyrabia się je w kraju, | 
ale rudy na owo żelazo czy stal 
przychodzą ze Szwecji.
Ba, nawet skóry na buty przywo­
zimy z Argentyny, wełnę na suro­

wo — aż z Australii!
A z drugiej strony: masło nasze
płynie okrętami do Anglii. W ie­
prze, które tuczymy, w postaci 
szynki w puszkach są sprzedawane 
w Ameryce. Ja ja  nasze spożywa 
ludność krajów7 zamorskich.

Czy7 tedy może być rzeczą obo­
jętną, kto przewrozi nasz tow;ar i za 
jaką cenę?

Jeżeli przewozimy my sami, na 
własnych okrętach, to pieniądz za 
transport zostaje w kraju. A ponie­
waż dotąd jeszcze tych okrętów 
mamy za mało — zarabiają na nas 
cudzoziemcy. I  tym cudzoziemcom 
musimy płacić złotem albo waluta 
mi, a za te w7aluty musimy im da­
wać nasz towar po takiej cenie, ja 
ką sami zechcą płacić.
I można by by ło powiedzieć, że dla 
tego oddajemy nasz cukier po 13 
groszy- kiło za granicę i dla tego 
sami za ten cukier tak drogo pła­
cimy-, że nie mamy własnych okrę­

tów-.
Obliczmy- tylko, jeżeli przewóz ja ­
kiegoś tow-aru kosztuje 10 złotych, 
to mając do czynienia z własr.yrn 
statkiem, dajemy te 10 złotych i 
sprawa skończona. Ale jeżeli tych

samych 10 złotych musimy znjda 
cić cudzoziemcowi, to musimy dać 
za nie cukru (powiedzmy) liczone­
go po 13 groszy za kilogram, aż 
77 kilogramów. A to na nasze ceny 
wynosi 77 złotych! I te 77 złotych 
rozkłada się swoim ciężarem i na 
to żelazo i na tę bawełnę, które ku­
pujemy — i obniża cenę masła, 
szynek, jaj, które sprzedajemy.

Brak własnych okrętów lnie 
nas po kiesze,ui w7 sposób straszny, 
— to jedna z najw-iększych naszych 
klęsk.

Nie nie tylko to. Przecież tran 
sport morski to: budowa okrętów
(tysiące i dziesiątki tysięcy ludzi 
może tu znaleźć zatrudnienie! to 
przeładunek, potrzebujący również 
tysięcy rąk roboczych, to, dalej, 
obsługa samych okrętów7 — służba 
w7 marynarce. I dalej — buru w a 
portu, składów-, urządzeń różnych. 
To rozwój przemysłu, dostarczają­
cego potrzebnych do tego narz .iki, 
maszyn, przyborów7.

Dziś cierpimy na bezrobocie. 
Bije ono w ludność miast, a strasz­
nie, może nawet jeszcze gorzej bije 
w ludność wsi.
Otóż setki tysięcy ludz.i znalazłoby 
pracę, gdybyśmy na prawdę, na 
wielką skalę podjęli budowę okrę­
tów- i gdybyśmy naprawdę przejęli 
transport morski na własne barki

Ale i tu nie koniec.

Emigranci wiele mogą powie­
dzieć o tym, jak to źle jest podróżo­
wać statkiem obcym, bez opieki, 
gdzie w- najcięższej chwili dogadać 
się nie można.

Teraz ta  emigracja jest skuiczo 
na. Ledwie kilka tysięcy rocznie 
wyjeżdża w7 dalekie światy po inne 
życie, po większe zarobki, ale by­
wało inaczej. I  może nie długi juz 
znów otworzy się możliwość zarob­
ku poza granicami kraju. A wtedy 
znów spraw7a przejazdu na włas­
nym okręcie nabierze wagi dla sze­
rokich mas ludności.
To nie bagatela czuć się na okręcie 
u siebie, pod opieką władz swoich, 
móc się porozumieć po swojemu i 
być odwiezionym przez swoich, aż 
do samego miejsca wylądowania.

W wszystkich tych sprawach 
dotyka każdego z nas sprawa m or­
ska bezpośrednio. To nie jakieś tam 
dalekie zagadnienie, ale nasze co­
dzienne życie, nasz byt, nasz grosz 
— powiedzmy: sytość albo głód.

Ale jesteśmy obywatelami Rze­
czypospolitej — i nie tylko my-ili 
my o sprawach codziennych. 
Myślimy o całym Państwie i ó

wszystkich jego interesach.
I o morzu mówimy nie tylko dla 
tego, że widzimy tam nasz własny 
interes, lecz że to sprawa potęgi 
państwa, siły, jego znaczenia, jegć 
dobrobytu.
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OGRODEK JORDANOWSKI— DOBRO SPOŁECZNE
Raj dziecięcy na S atu rn ie

R ak temu „E xpres Zagłębia”, po­
ruszając  spraw ę koniecznej po frzcby 
budowy ogródków Jordanow skich, by 
dzieci mogły na świeżym  powietrzu 
i w rozprom ienionym  słońcu znaleźć 
godziwą rozryw kę, swoje uw agi za­
kończył następującym  apelem  m ilu­
sińskich. —
My, dzieci suteryn i poddaszy, m iesz­
kań przeludnionych, bawiący się tyl­
ko na ulicy, na podwórkach ciasnych, 
prosimy o przydzielenie nam ogródka.

Nie trzeba było długo czekać, by 
słowa pełne dziecięcej szczerości zna­
lazły należyty oddźwięk w społeczeń­
stw ie. E fek t poczynionych w ty n  kie 
runku prac, jak  na  stosunki zugłę- 
biowskie osiągnięto duży, bowiem do­
ceniono znaczenie wychowawcze, zdro 
wotne i społeczne ogródków. Zubożałe 
sam orządy m iejskie i gm inne zc .'biły 
wszystko to, >co było w zakresie ich 
możliwości.
0  wiele więcej zdziałała inicjatywa

pryrwatna.
1 dlatego ludziom, k tórzy za tro s^ z y li 
się szczerze o uśmiech i szczęście 
dziecka należy się tym  większe uzna­
nie.

Ukoronowaniem  tego w szystk ego, 
co zrobiono w Sosnowcu, Dąbrowie, 
Grodźcu, na P iaskach czy W ojkow i­
cach Komornych
jest bezsprzecznie świeżo wybudowa­
ny' ogród Jordanowski na kol. „Sa­

turn.” w Czeladzi.
O g ró d  ten znalazł pomieszczenie w 
pięknym  i obszernym parku  tow. Sa­
tu rn , zdała od zgiełku ulicznego ku­
rzu i dym u przy  czym z jednej st.-ony 
otoozony jeist w yniosłą górą .-Boże 
chą“, a z drugiej w yciągniętą wstęgą 
rzeki Brynicy. W idok malowniczy. 
Sam  p a rk  nie potrzebuje pochwały.

Tu i ówdzie alejkam i spieszą w 
stronę boiska sportowego i ogriclk.i 
Jordanow skiego dzieci.
Aczkolwiek prace przy budowie urzą 
dzeń gimnastycznych itp znaj 'uja 

się w' stadium końcowym, 
to jednak od k ilka tygodni p a n u je  (u 
ożywiony ruch. J u ż  przed poświęce­
niem i oficjalnym  otw arciem  ogrodu, 
zezwolono dzieciom na korzystanie z 
urządzeń i zabaw.

Niech się cieszą dzieci w sw ym . 
„państw ie” słońca, zieleni i piasku, 
póki ku tem u pora.

Znalazłem się w ogrodzie w połud­
nie. Sądząc z dużego ożywienia zda­
wało się, że to jest w yjątkow a pora. 
w  czasie k tórej najw ięcej dziec izbie- 
ra  się na zabawy7.

— Gdzież tam  — odpowiada prze­
cząco uśm iechnięty p. J .  Pawew zyk, 
in stru k to r gim nastyczno - sportow y, 
w skazując palcem  na m row ie r  .zba­
wionych dzieci, mówi że 
iiość ich w ciągu całego dnia jest 

niemal .jednakowa.
N aw et gdy zmrok nadejdzie n ie chcą 
z rodzicami w racać do domu, bo uw a­
żają, że w ogrodzie jes t im najlepiej.

Przechodzim y obok baseniku z wo 
dą (brodzianki), huśtaw ek wahadło 
Wych, 2 p ija lń , zjeżdżalni m e ta lo ­
wych przeplotni. Sypie się wszędzie 
hałaśliw y rozgw ar i śmiechy.

Każdy objekt i każde urządzenie

Pożar wo wsi Błędów
spłonął dach starego domu

W e wsi Błędów w pow. będzińskim 
przed p a ru  dniam i wybuchł pożar w 
niezam ieszkałym  domu a należącym 
do Józefa  Tyka, przebyw ającego ohec 
nie w raz z rodziną we F rancji.

Ogień w  porę spostrzeżono i w stłu 
miono w zarodku.

Spłonął tylko dach. nieznacznej 
zresztą wartości.

Jak ustalono pożar pomsta! wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia sio z 
ogniem.

N arazie niewiadomo kto zaprószył 
ogień. Możliwe jest, że pożar powstał 
od porzuconego niedopałka pap 'erosa

zajęte.
Pozajmowane są również hale do le ­
żakowania i efektowna weranda, obok 
której znajduje się umywalnia, pokój 
lekarski, biuro samorządu ogrodu, v,:y 
gój ki itp.
Ogród Jordanowski przeznaczony jest 

dla dziieci w wieku od 3—7 lal.
Obok ogrodu znajdu ją  się p rzy rządy  
do ćwiczeń i g im nastyki d la  dz e t ' 
starszych, począwszy od 7 do 14 la*. 
Zarówno dzieci młodsze jak  i szarsze 
ko rzysta ją  z bezpośredniej opieki 4 
n struk to rek  i jednego in struk to ra , a 
p rzy  tym  m ają  do dyspozycji różne 
sprzęty  do g ier i zabaw.
Naczelna Dyrekcja tow. Saturn, w 
osobie dyr. Przedpełskiego, budując

ogród Jordanowski postanowiła jedno 
cześnie uprzystępnić wejście do parku 

osobom starszym,
które na podstaw ie specjalnych k a r t 
wstępu będą mogły wprowadzać ro­
dziny i znajom ych.

Na m arginesie należy podkreślić 
stanowisko dyr. Przedpełskiego, k tó­
ry  przy  urządzeniu p a rku  i ogrodu 
Jordanow skiego poniósł n a jw ę k sz e  
zasługi. Dyr. P rzedpełski, oddając 
ogród pod zarząd organizacyj sp Jec z  
nych i zawodowych o krańcowo róż­
nych poglądach podkreślił, że ol.jokt 
ten należy uważać za wspólne dobro 
społeczne i że przy  wychow aniu dziec 
ka względy polityczne nie pow nny 
odgrywać żadnej roli. (p.)

pow racają do domów zasta ją  już  bra 
my zam knięte i m uszą płacić dozorcy 
za otwarcie.

Z tego też względu starostwo 
grodzkie w Sosnowcu przypomina, że 
w okresie od 1 kwietnia do 1 paździor 
nika bramy muszą być otwarte do go 
dżiny 23-ej.

N iestosujący się ’do tego zarządze­
nia będą karani.

DRZAZGI.

Przyjaciele 
Sosnowca

Towarzystwo, które ma na celu 
dbanie o estetyki\ Sosnowca, j eszcze  
me otrzymało nazwy. Na ponied z,at 
kowym organizacyjnym zebraniu. 2 

kłorego sprawozdanie zamieściliśmy  
wczoraj, padały rożne projekty: j e d n i  
mówili Towarzystwo krzewienia k A  
tury  w Sosnowcu, drudzy T o w a r : y 
stwo miłośników Sosnoioca inni T o n a  
rzystwo upiększenia miasta, T o m e  
waż nazwa mówi o celach, i zadantacn 
organizacji m e  jesi to więc rzecz  Ida 
ha.

Towarzystwo krzewienia kultury  
przypomina Towarzystwo krzewienia 
kultury  Teatralnej T .K .K . T. w  Wer 
s zowie, mające, jak  wiadomo sławę v.ie 
pierwszej jakości. Zresztą nazwa ta 
w  danym wypadku jest za obszerna 
na, to co ma zamiar czynić nowa w 
Sosnowcu organizacja. Krzewieniem  
kultury  trudnią się też szkoły, teatr, 
kina, a przecież nie będą one podiiga  
ly  kompetencji nowopowstającego To 
war zystwa.

Nazwa. Towarzystwo nulośnuców 
Sosnowca brzmi w stosunku do stolicy 
'Zagłębia nieco tr ocznie, bo Sosnowiec 
można lubieć ale nie można być jego 
miłośnikiem tak jak się jest miłośni 
kicm sztuk pięknych, Krakowa albo 
kwiatów-

Wreszcie ,,Towarzystwo .upiększę 
m a miastek1 nie wyczerpuje wszyst  
lach zadań organizacji, bo np. dba 
łośc, by nie zaśmiecano chodników  
jest ochroną czystości, nic, ściśle bio 
rąc, upiększaniem ulicy.

Najtrafniejszą wydaje się nam tu z  
wa Towarzystwa przyjaciół Sosno w 
cu na wzór Towarzystwa przyjaciół 
Wielkiej Warszawy. Z p r z y ja z d  r»o 
zc wyniknąć w szystko .- 1 krzewienie  
kultury  i upiększanie i niilosmciwo.

Przy sposobności d o d a j e m y  że w
Sosnoiccu od pewnego czasu mieszka 
b. prezes Towarzystwa przyjaciół 
Wielkiej W arszyw y rejent wicem ar sz 
Bogucki

Tym czasowy zarząd Towarzystwa  
przyjaciół Sosnonca, powołany w  ra 
tuszu na poniedziałkowym zebraniu> 
niewątpliwie nawiąże kontakt z  b. p- e 
zesem takiego Towarzystwa w  .stolicy 
Praktyczne wskazówki i rady z dzie 
dżiny nowej dla nas pracy organizacyj 
nej mogą się stać nader użyteczne.

 0 0 0 ------

Przy głośniku
HENRYK SZIOMPKA GRA NA 

WAWELU.

Dziś odbędzie sią trzeci koncert symf.j
niczny, organizowany przez Polskie Ra 
do na Wawelu z okazji „Dni Krakowa". 
Z pięknego dziedzińca prastarego gronu 
królów polskich dz.ęlii falom radiowym 
rozebrznuą na cały kraj i na zagranicę — 
dźwięki polskiej muzyki.

Skupiony i pełen powagi „Poemat 
Żałobny" Woyowicza, skomponowany 
na cześć Marszalka Józefa Piłsudskiego, 
,,,Fantateja Polska" Paderewskiego, 
,,Zygmunt August*' Walłek — Walewskie 
go „Wariacje" Palesra i „Epizod na ma 
skaradzie" Karłowicza, /instrumentowa 
uy przez G. Fitelberga — skadają się 
na program ostatniego \\ iec/oru wawe! 
skkgo. Jak widać z powyższego w kon 
cercio reprezentowane będą różne kiom 1 

ki polskiej twórczości muzycznej osial 
nich czasów. Utwory symfoniczne wyko 
pa Orkiestra Polskiego Radia pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga.

Koncert uświetni występ czolow'g'5 
pianisty polskiego Henryka Szlompti. 
którego nazwisko zyskało sobie już dzi 
siaj należne miejsce zarówno w Kraju 
jak zagranicą w śniecie muzycznym, 
(a wielką popularność i uznanie wśiód 
publiczności koncertowej i radioałueha 
ezy. Henryk Szlompka ,uczeń Fadercw 
skiego odegra w czasie koncertu z towa 
rzyszeniem orkiestry „Fantazją Pol 
ską“ swego mistrza Koncert rozpocznie 
•°e o godz. 20.CC.

Bramy zamykać o 23-ej!
Przypomnienie d!a dozorców i właścicieli domów

K ilkakro tn ie  do redakcji naszej 
zwracano się z prośbą o poruszenie 
spraw y zam ykania bram  w domach w 
Sosnowcu.

Dozorcy i w łaściciele domów ezę 
sto nie stosu ją się bowiem ze z a rz ą ­
dzeń i zazwyczaj wcześniej zam ykają  
bram y. Spraw a ta  jes t obecnie akcual 
na, gdyż wielu m ieszkańców wieczory 
spędza poza domem, korzysta jąc  z 
chłodu po skw arnych dniach. Gdy

Straszi
w kamit

W kamieniołomach 
L angera  w Sosnowcu na 
znnna

wydarzył s tę tragiczny wypadek.
W  czasie p racy  przyw alony zośka* 

obryw ającym i się zwałami ziemi, ro­
botnik. 53-letni Józef Czerniak, za­
mieszkały w Zagórzu p rzy  ul. M ira- 
szewskieh 12.

Nieszczęśliwego w stan ie  n iep rzy ­
tom nym  w ydobyto zpod zwałów ziemi

Straszna śmierć robotnika
w kam ieniołom ach w Sosnow cu

Franciszka  
kolon*' Zu

Echa losowania miliona
•Wspominaliśmy już o tym, że jedna z 

ćwiartek numeru 107217, na który w ostat 
nim dniu ciągnienia czwartej klasy trzy 
dziestej ósmej Loterii Klasowej padła 
główna wygrana — milion złotych, była 
własnością ubogiej krawcowej, p. Fran­
ciszki Cieślak oraz grona robotnic pew 
nej fabryki lwowskiej. Poniżej podajemy 
fotografią p, Cieślak

oraz jednej z jej wspólniczek p. Marii 
Majewskiej, która w pewnym procencie 
należy do wygranej

Inną znów ćwiartkę tegoż losu posia­
dał p. Stanisław Szurek, woźny w  eu-

i kamieni ?.,*•
W drodze do szpitala Czerniak-, ży­

cie zakończy!.
Zwłoki o fiary  tragicznego w ypad­

ku umieszczono w kostnicy szp ita la  
na Pekinie.

Policja prowadzi dochodzenie ce­
lem ustalenia kto ponosi winę za spo 
wodowanie tragicznego w skutkac-h 
wypadku.

krowni „Chybie" w powiecie bielskim na 
Śląsku Cieszyńskim. Ze swej skromnej 
pensji mnsiał p. Szurek nie tylko utrzy­
mywać siebie, ale pomagać swej matce 
staruszce i niezamężnym siostrom

Pan Szuiek zanćerzu nabyć w Chybiu 
^nieruchomość i atwegzyć sobie własny  
warsztat pracy. A przede wszystkim — 
ożenić się, bo ma już narzeczoną, ale brak 
środków nie powzala? mu na założenia 
ogniska rodzinnego.

Nie potrzebujem y dodawać, że p. Szu­
rek zaopatrzył się niezwłocznie w los do 
pierwszej Klasy trzydziestej dziewiątej 
Loterii, gdyż ciągnienie rozpoczyna sią 
już 22 b. m.

Reklamuj się
fylko w
„Expresie Zagłębia*
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego
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Właściciele Nieruchomości w Zawierciu
a  a k c j a  k o n s o l i d a c y j n a  O . Z. N,

iW. ubiegłą niedzielę odbyło się wal 
ne doroczne zebranie stowarzyszenia 
właścicieli Nieruchomości m iasta Za 
wiercia.

Między innymi na zebraniu tym u 
chwalona została następującej treści 
rezolucja.

Zebrani w dniu 6 czerwca IbJ. r. 
na dorocznym walnym zebraniu wła 
ściciele nieruchomości m iasta Zawier 
cia w itają z radością akcję konsolida 
cyjną Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go, akcję ktcra słusznie  ̂ zaczęła się 
od organizowania stanu średniego, w 
którym  właściciele nieruchomości sta 
nowią najistotniejszy trzon.

Zebrani w dniu dzisiejszym właści 
ciele nieruchomości m. Zaw ierć a sy­
czą tej akcji jaknajśpieszmeiszego 
rozwoju dla dobra Państw a i Narodu 
Polskiego.

Na tym  samym zebraniu przy,,ęto 
do zatwierdzającej wiadomości sp ra­
wozdania za. lok ubiegły, a następnie 
na miejsce wylosowanych członków 
zarządu, dokonanego nowego wyboru 
Obecny zarząd stowarzyszenia przed 
staw ia się następująco: 
prezes — Szczepan Grzybczyk, człon 
konie zarządu: dyr. Aleksander Erbe, 
Stanisław; Pziąbek, Leou Grudziński, 
Ał. Gryszczuk, Władysław Kurzak. 
Jan Makowski, Tomasz Piekarski, 
inż. Lucjan Rogaczewski, ?n:ż, pos. 
Zygmunt Sowieński, Fisze! Szwarc. 
Antoni Walczyński.______________

„ T y d z ie ń  S p o łe c z n y "
W artościowe wydawnictwo
Komitet „Tygodnia Społecznego1' 

podaje do wiadomości, iż z końcem 
bieżącego tygodnia wychodzi z druku 
książka, zawierająca dosłowny tekst 
wszystkich wykładów' wygłoszonych 
na „Tygodniu Społecznym1* w S mk> 
wcu w kwietniu b. r. w sali ratusza i 
Domu Katolickiego.

Książka ta  ina 200 stron druku, a 
ze względu na ćwietnie omówione a- 
ktualne tematy ustrojowe, społecn.e, 
gospodarcze, moralne i kulturalne i 
pedagogiczne, które wzbudziły tac ży 
we zainteresowanie całego Zagłębia— 
staje się niezbędną lekturą na okres 
wakacyjny dla każdego inteligentnego 
■zlowieka.

Komitet wrydał drukiem „Tydzień 
Społeczny** (taki bowiem jest tytuł) 
w ograniczonej ilości egzemplarzy. Ce 
na wynosi 3 zł., clla umożliwienia na­
bycia książki, najszerszym sferom kal 
turałnym, które pragną zdać sobie 
sprawę z olbrzymich przemian dzi 
siejszveh, niezwykle ciekawych cza­
sów.

W szale dzikiei zazdrości
ZAMORDOWAŁ SW A PRZYJACIÓŁKĘ

Przedm iotem  onegdajazej rozpraw y w 
Sądzie Okręgowym w S'os.uowcu była po 
tw orna zbrodnia dokonana w Będzinie na 
ulicy G óra Zamkowa 18. W  domu tym  peł 
idłft obowiązki służącej 26 lo tnia Sabina. 
Olszewska, k tó ra  utrzym yw ała 1 Iższo sto 
sunk i z 32 letnim  Czesławem Garnca izem 
z Zagórza. K rytycznego dnia G arncarz 
znajdu jąc  się z Ciszewska w kom ćioe wę 
glowej po gw ałtow nej scenie zazdrości 
d o ly ł nagle sprężynowego noża i zadał 
swej kochance dziesięć pchnięć. Olszew 
ska padła trupem

Po rozpraw ie sąd wyoał wyrok, mocą 
którego G arncarz skazany został na 8 1 nt 
więzienia.

Rozpraw ie towarzyszy! cichy piacz m at 
ki zam ordow anej, k tó ra  w pewnym mo 
mencie dostała a taku  spazmów / a b  iż mu 
siano ją  wyprow adzić z sali rozpraw.

B r z y d k a  s p r a w a
18-LEM EGO MŁODZIEŃCA

W lesie pod Niwką zatrzym ano pewno 
go młodego osobnika, k tóry  zaczepiał 
dzieci i młode dziewczęta, usiłu jąc  do 
puścić się z nim  lubieżnych czynów.

Zw yrodniałym  m lodi tńccin  okazał się 
13 le tn i Paw likow ski, n rsszkan iee So 
snowea (Orion — L epianka 2,, k tóry  za 
siadł wczoraj n a  ław ie oskaiżonych przed 
Sądem  Okręgowym  w Sosnowcu. Sąd wy 
m ierzył m u rok  wiezienia.

Zastępcy członków zarządu- S. 
Chwielewski, Edw ard Goettcl, Stani 
sław Górnicki, Feliks Kotowicz, Lud 
wik Mista i Zygmunt Płócienruczak 
Komisja rewizyjna: P io tr Kotela.
dyr. Ludwik Masłoński i S tarisław  
Eajczyk.

Szkolnictwa powszechne w olkuskim
t r a k t o w a n e  je s t  p o  m a c o s z e m u

Na rok bieżący krakowski komitet 
okręgowy towarzystwa popierania bu 
dowy publicznych szkół powszech­
nych, przyznał dla pow. olkuskiego ty 
tułem pożyczki na budowę szkól pow 
szechnych kwotę zł. 2.500 t. j.

I M P O N U J Ą C Ą  I L O S C
wygranych padła w 38-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
m. m

Zł. 100.000
30.000
20.000 
20.000

na nr. 168.961

na nr. 162.91)0

na nr. 37-286

zł.

zł.

10.000
10.000

na nr. 89 47

na nr. 128.637

. . .  1 0 . 0 0 0  

U. 10.000
na nr. 58271 

na nr. 119581na nr. 80108

> 10.000 na nr. 191761 
i wiele wygranych po zł. 5.000, 2.590, 2 009, 1,000 i t. d. na blisko

1.500.000
(półtora miliona złotych)

Warto więc spróbować szczęścia w' kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, Dyrekcyjna 2

Losy I-ej klasy 38-ej Loterii są już do nabycia.
Z a m ó w ien ia  l is to w n e  z a ła tw ia  się  o d w ro tn ą  p o cz tą .

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA
Podwyżka plac robotniczych

w papierni „Klucze 4
,W inspektoracie pracy w Sosnow­

cu odbyła się konferencja w sprawie 
załatwienia żądań robotników, zatrud 
nionych w papierni ,,Klucze“ w 
Kluczach.

W wyniku konferencji podpisana 
została umowa zbiorowa. Robotnicy u 
zyskali podwyżkę dotychczasowych 
płac o 5 proc.

Dodać należy, że papiernia ,-Klu 
cze“ przeprowadzić musi poważne in 
westycje. S p ^ w a  ta  związana jest 
z zanieczyszczaniem Przemszy przez 
odpływy fabryczne. Inwestycje te po 
chłoną znaczne sumy.

Honfsimja zapoznawcza
W SPRAWIĆ ZATARGU 

U BAUERERTZA

Onegdaj w inspektoracie •pracy w 
Zawierciu odbyła się zapoznawcza 
konferencja, którą odbył radca Węgie 
'row, wyznaczony na arb itra  przez mi 
nisterstw'o opieki społecznej do załat 
wienia zatargu w fabryce Bauerertza 
w Myszkowie. A rbiter zapoznał sie 
z postulatami zainteresowanych stron 
Orzeczenie arb itra w sprawie za'argu 
zapadnie w najbliższych dniach.

Wiadomości bieżące
Czwór t.

Czerw.

Dziś: B ogum iła  
Jutro: Jana, Onufr, 
Wschód słoń ca: 3.15 
Zachód sło ń ca  19.55

Organizacyjne zebranie komitetu
„ŚWIĘTA MORZA* W SOSNOWCU

Dziś o godzinie 19—ej w  sal i rady 
m iejskiej w Sosnowcu odbędzie się orgau i 
zacyjne zebranie m iejskiego kom itetu ty  
godnia „Święta morza.

W związku z tym zarząd obwodu Ligi 
M orskiej i K olonialnej rozesłał do wszyst 
kich in sty tu c ji zaproszenia licząc na
współudział w pracach kom itetu.

Tegojroczny „Tydzień moski*' odbędzie 
się pod hasłem  „Chcemy silnej flo ty  wo 
jeunej i kolonii'*

Z uw agi na bardzo bliski term in za
iząd  obwodu zw raca się tą  drogą do wszy 
atkicli obyw ateli o jąk  najliczniejszy u 
dział w zdbraniu \ • >

T E A T R  M I E J S K l  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20 30 l e a t r  M iejski z So 
snowea g ra  wr Grodżeu w Ba15 Domu 
fctrażackego arcyzabaw ną kom edią m u­
zyczną p. t. ,,C iotka K aro ia“ z udziałom 
najpopularniejszego arty~!y filmowego 
Eugeniusza Bodo w otoczeniu p. p. Ann 
siakówny, Arciszewskiej Jasnorzew skiej, 
L:ebekówny, Cornobisa, Fuldego, Ko- 
strzyńskiego, Nawrockiego i Inn

Ju tro , godz. 20.30 T ea tr Miejski z So 
snowea g ra  na  S atu rn ie  w Se1' Klubu 
arcyzabaw ną komedię muzyczną ; t. 
„Ciotka Karola'*

KIN AA W SOSNOWCU:
ZAG ŁĘBIE — Ja k  wam się podobał 
PALACE — Upiór na sprzedaż _ i

Sto pociech.
ED EN : — Manewry miłosne i Czło­
wiek Lew
M A L TO  — Zapomniane twarze

na budowę szkoły w Cianow/caeb 
zł. 2.809 i Wżerbce zł. 590.

Wobec potrzeb powiatu pożyczka 
tą  jest znikoma. W  około 60 proc. nau 
ka odbywa się w małych i dusznych 
izbach wiejskich. Gromady wiejskie i 
gminne czynią rozpaczliwe wysilk: za 
radzenia złemu, pozbywają się m ająt 
ku gromadzkiego, zaciągają w :ełkio 
pożyczki,
byleby budować odpowiednie szkoły.

Niestety, ze strony towarzystwa 
„popierania** budowy szkół, niema 
żadnego ,,poparcia“, pomimo, że po 
wiat olkuski w roku ubiegłym przeka­
zał temuż towarzystwu na budowę 
szkół powszechnych przeszło 80 tys. 
złotych.

O traktowaniu pow. olkuskiego po 
macoszemu przez okręgowe towarzy­
stwo popierania budowy szkół powsz., 
niech posłuży przykład, że 
sąsiedni powiat miechowski, niepo­
równanie bogatszy od olkuskiego 
otrzyihał na bież. rok na ten ceł sumę 

zł. 25.258. 
■ r a m B B B B

CELO W O Sref
THYGIENĘ!
NOWGCZSS-

NIECO 
WNĘTRZA 
OSIĄGNIE

LAKIERY

Przez trzy województwa
A N A JLEPIEJ P R Z E / SOSNOWIEC

W  związku z ra idem  autom obilow ym  
„Przez T izy W ojewództwa *, k tó ry  ońl-.ył 

w duiu 5 b_ m. i tra sa  którego pro;va 
dziła — między innem i — przez ml tato 
bcsnowiec, A utom obilklub Śląski prosi 
nas o podkreślenie nadzw yczajnej s p rę ­
żystości policji w Sosnowcu, k tó ra  w spo 
sóh wybitnie celowy rozm ieściła swe po 
sterunk i na  trasie  umoż iw iając zawodni 
kom szybki, bezpieczny' przejazd prze* 
m iasto .

 o o o ------

— W Y JA ŚN IE N IE . We wczorajszym 
nr,merze na  s tr. 6 zamieszczone zostało 
zdjęcie, w jedyuny cgzeuiujarzach z m a 
właściwym podpisem odjaśniająeym , a w 

innych zaś zupenie tez  podpisu, śpieszy 
m y wyjaśnić, że zdjęcie t o przedstaw iało 
uroczystość otwarcia, linni kolejowej z 
K obylnik do nowozhud^wanej s tacji Na 
ri.cz. L inia ia, m ająca  duże znaczenie tu  
rys tyczne , um ożliw iła połączenia W ilna 
z Nąroczą.

Przyjęce symboicizuej wstęgi dokó 
nal m arsz. P ry sto r.

-  ŚWIĘTO MORZA W ZĄBKOWI
GACH. W poniedziałek .dnia 14 czerwca 
rl). o godz. 19, w ‘w ietlicy kolejowej przy 
sposobienia wojskowego na stacji w- Ząb 
kwieach odbędzie się zebranie organ  i za 
cyjne kom itetu  „św ięta Morza*'.

-  WYROK W FKOCESJE KROKO
W  E J  W yrok w procesie Krokowej ogla 
szony zostanie dopiero w nadchodzącjf 
piątek  o godz. 14- -ej

-  W YPADEK PODCZAS K Ą P IE lJ
Onegdaj po południu kilku artystów  cyt 
ku ,,A m arant“, znajdujecego siq w Bcdzj 
nie poszło kąpać się do g lin iank i na K-;l
worze.
W pewmej chwii jeden z nich 
Franciszek K oradn  imezął toną- 
pod wodą. Towarzysze wydobyli tonąi 9 
go i przewiżli go nieprzytom nego do szpł

21 — letuj 
iąć i zn ik ł

ta la  powiatowego. J a k  się dowiadujemy* 
E o ran d i odzyrskal ju i  przytom ność i ni? 
baw em  opuścić m a szpital.
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Dzień konia  w Zagłęb u
Pod przewodnictwem starosty J. 

Boxy odbyło się onegdaj w Będzinie 
organizacyjne zebranie Komitetu 
„Dnia konia*1. Po omówieniu szeregu 
spraw organizacyjnych wybrano ko­
mitet, w skład którego weszli pp.; si a 
rosta J . Boxa, kpt. Solak, m jr. Matoł 
ski, dr. Czarnecki, kpt. E. Nowakow­
ski, inż. J . ŻmijewTski, W. Szonk oraz 
sarezerwonano miejsce dla przedstawi 
eiela konnego oddziału PW  i W F

,.Dzień konia** obchodzony będzie 
w dniu 4 lipea.

Krakowski złodziei
SCHWYTANY W SOSNOWCE

Onegdaj policja zatrzymała Ludwi 
ka Jasięgę z Krakowa, który poszuki 
wany był w związku dokonaniem kra  
dzieży garderoby i gotówki w Cie­
szynie, na ogólną sumę 6000 zł.

Złodzieja przekazano policji w 
Cieszynie.

Przvwłas?czone kilimy
PÓŁ ROKU W IĘZIEN IA

F ab ry k a  kilimów w K oksow e zlrży la  
Skargę na  swego przedstaw iciela w So­
snowcu N atan a  Śliw ińskiego (ni. W ici 

Łr. 21) oskarżając go o p rzy w lasw m .ie  
iobc kilim ów  i dywanów, powierzonych 
nu  do sprzedaży.

W  wyniku skarg i odbyła sit, wczoraj 
pizeeiwko Śliw ińskiem u rozpraw a w So 
dz'e Okręgowym w Sosnowej', k tóry w y  
merzyl nieuczciwemu agentowi szcśc mi o 
Sięcy wiązienia.

Bagnetem w brzuch
ROZPRAW A MIEDZY B IED A  - S /Y  

BI KAR AMI
N a tle  w ydobyw ania w ągla z iiic 'a " 

Szybów w yiń kła  w Ni\\Ce krw aw a bójka, 
w której ciężko ranny  został m ieszkaniec 
Kiwki P ic tr  l i 'la s w x  (H .n ry k a  12*

H ilaszek pchnięty zestal w 1 zuch 
Ostrym bagnetem , tak  ż wj.'.'i zno’ci wy 
szły m u na wierzch Tylko dzięki r a  ych 
m iastow ej operacji utrzym ano go przy 
życiu.

W czoraj przed Sądem Okręgowym w 
Bcmowcu, stanęli dom niem ani sp ra  vcy 
ciężkiego okaleczenia H ilafzka, 35-letni 
S tanisław  Marzec z M odrzęjowa i 21-lctni 
P io tr  Kwapioz z Jęzora-

Wobec niemożności uMahir n kto 
pchnął II. bagnetem , sąd w ydał wyrok 
uniew inniający.

------------OQO------------
Z ZAW IERCIA.

(z) PO ŚW IĘC EN IE  SZTANDARU W
niedzielą 13 bm. odbędzie się uroczysto 6 
poświęcenia sztandaru  państwowego gin  
nazjum  koedukacyjnego i Liceum  w Ze. 
w ierciu  P ro g ram  uroczystości przewidu,- 
je : godz. li zbiórka zaproszonych go i-1, 
rodziców  młodzieży szkolnej i delegacji 
zc sztandaram i 9.30 w ym arsz Jo  kościoła 
10 — nabożeństwo poświęceń e sztandaru  
11-- pow rót do gim nazjum  przem ów ienia 
i przekazanieV iztandaru. Na zgivmczouie 
defilada młodzieży szkolnej przed szian 
d a1, em i w ładzam i.

CZERWONY KUR
wciąż szaleje

Nie zdołano jc z e z e  uprzątnąć zgliszcz 
P wielkich i pożarach, jak ie  O atatniem i 
czasy miały m iejsce w M rzyglodzie gdy 
znowu w ydarzy ł się, pożar w innej miej 
scowości, lecz należącej do te j sam ej gm i 
ny M rzyglód.

W spom niany pożar m iał miejsce oneg 
daj o godzinie 10 m .n 10 wieczorem a  wy 
lu u t ł on w stodole Franciszka Kawki, 
zam. we wsi P ap ie rn ia

•W skutek sprzy jających  warunków

ogień bardzo szybko przerzu- >> się na  są 
siednie zabudowania i w bardzo krótscim 
czasie straw ił doszczętnie: 3 domy miesz 
kalne, 2 stodoły, 3 obory i 3 eh'owy. W  
czasie akcji ratunkow ej siln ie poparzony 
zasiał W incenty Pm akow ski, lżej M arian  
n a  Kawka. Poniosicne wskutek pożaru 
s tra ty  wynoszą około 12 tys. zł.

Akcję r a to v l | |  zą prowadziło 5 straży 
pożarnych.

Przyczyna pożaru m e została narazić 
ustaona.

Ponure echa nawałnicy
Konie y t a n ę ł /  w mule —  Pf^eż^ł p ę k ł o  Ra ziemi

W  czasie pamiętnej klęski powodzi 
w Miechowie, wezbrane wody u two 
rzyły sobie nowe koryto naprzeciwko 
gmachu starostw a miechowskiego i 
wyżłobiły dół głębokości kilka metrów 
W dniu 7 Ina. Stanisław Nowak, za­
trudniony przy wywożeniu naniesione 
go mułu z zabudowań PKU. 
p-padl teraz z końmi do pomienionego 
dołu, napełnionego mułem. Nowaka z 
trudem uratowano, konie jednak po 

mimo ratunku, utonęły.
Nowak poniósł poważne szkody 

podczas powodzi, s tra ta  ivięc kon:, je 
go ostatcznego źródła utrzymania 
wraz z rodziną,
doprowadziła go do krańcowej nędzy.

SO-Ietni Wincenty Kopeć ze Sławie 
(miechowskie) powracając w cza/ie 
burzy w dniu 22 m aja do domu, 

został porwany przez falę wody.

Resztkami sił chwycił się nad 
brzeżnej olszyny. Gdy woda dosięgała 
głowy, jedną ręką usuwał wciskający 
się do ust muł rzeczny, po er.ym 
zemdlał.

Nazajutrz rano zdje,to go z drzewa 
nieprzytomnego, trzymającego się kur 
czowo rękami drzewa.

Starzec przyszedł już do zdrowiu, 
lecz wprost nie chce wierzyć w fakt u 
ratowania go od śmierci.

. - • v
~~'N ,
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KU CZCI M IR.SZALKA FINLAN DII MANNERHEIMA.
urodzinZ okazji 70--le1niej rocznicy _____ ..

sędziwego marszałka Finlandii Man­
nerheima, odbyła się w Helsinkach 
ku czci Jub ila ta  wspaniała rewia 
wojsk finlandzkich.

Zdjęcie nasze przedstawia Mnrszał 
ka Mannerheima podczas rewii. P ier­
wszy z lewej strony Marszałka głów­
nodowodzący armią fińską gen. O 
stermann.

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwarte!. 10 czerwca.
6.30 Pieśń poranna. 6.33 G inm -utyka.

6.50 M uayka z płyt. #.60 Dziennik porań 
ny 7.10 P arę  inform acyj 7.55 Muzyka z 
pły t gram ofonowych a.tio A udycja dla 
szkól. 11.57 Sygnał cza.su i iiejnal z K ra ­
kowa. 12.03 P ły ty  gram ofonowe. 12.40 
Dziennik południowy. 1225 P ły ty . 15.45 
W iadomości gospodarcze. lo.OO Podrożę 
m iędzyplanetarne.. 16.15 P rzyroda pieśni 
i w* muzyce 1645 Jak  walczyć z okrada 
niem  sadów'. 17.00 Zespól salonowy. 17 50 
Poradnk sportowy. 18.05 Pogadanka spo 
łeczna. 1810 P rogram  na ju tro . 18.15 P ly  
ty. 118.50 Pogadanka ak tualna . 13 00 Poga 
•tanka ak tualna. 151.56 W iadomości spor'o  
w t 20.00 K oncert symfoniczny. 21.43 Jaz  
da z Z iurdanką. 22.00 A udycja muzyczna
22.50 W iadomości dziennika 23 00 P rogra 
my lokalne.

KATOW ICE.
Czwartek, 10 czerwca.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 603 
Chór Dana (plyty) 12.20 Życie kultura! 
ne Śląska 12.25 P ły ty  la.GO K oncert ży­
czeń. 13.15 P iy iy  15.45 W iadomości giei 
dowe. 18.00 P o rady  radiotechniczne. 18.10 
P rogram  n a  ju tro . 18.15 P iy iy . 1830 W ia 
dom ości sportowe. 23 00 P ły ty . 203(1 
Skrzyka francuska.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
P ią tek  11 czerwca.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zero'* 
6.18 G im nastyka. 7 60 Dziennik poranny. 
7.10. M uzyka z płyt. i.15. A udycja ola po 
borowych. 7.35 Muzyka z pły t. 8.00 Andy 
cja d la  szkól. 11.30 A udycja dla szkół. 
U 57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.05 Dziennik południowy. 12 13 Poga Jan 
ka dla m iod/lezv. 12.25 7’iv tv . 1d.45 Windo 
mości gospodarcze 16.56 Rozmowa z oho 
rym i. 16.15 Podw ójne tw a rte ty  \\ okalać 
16 45 N afta, nafta . 17.00 K oncert ork 17.50 
Nasze drzewa. 18.10 P rog ram  na ju tro . 
1815 P ły ty . 18.50 Pogadanka aktualna.
18.50 W iadomości sportowe. 20 CO K oncert 
rozrywkwy. 21.45 K w adrans poetycki.
22.50 W iadomości dziennika. 23.00 P ro  
gram y lokalne.

 o0 o------

Z OLKUSZA.

(o) POŻAR W GOTKQWICALH. 
W dn. 8 bm. spłonął óom w raz z zabudo
Waniami gospodarczym i Józefa  K rzystan  
ka w Gołkowicach, gny Sułoszowa. — 
Ogień zestal Zaire' zony.

(o) ZEMSTA ZA KONKURY. N a dro
dzo w H utkach, gm. Ogrodzimec został 
niebezpiecznie po lały  i pokłuty nożami 
23 le tn i Ja n  Czrwiński z K w aśm ow a 
przez Józefa Kosm eka, Y łady sława 
Graznkę i trzech ir-nyrh. N apastnicy w 
ten spo.sob zemścili cię n a- Gzcrwiiiokim 
za konkurow anie do jednej z dziewcząt W 
H utkach. Czerwińskiego odwieziono w 
groźnym  stan ic  do szp:^ała c.jlkuskie&'\

(o) ZA SPO K Ó J DUSZY ŚP. KĘDZfO 
RA W  dn. wczorajszym odbył się w ko 
ściele olkuskim  nabożeństwo żało* ne za 
spokój duszy śp. wywiad. l.ędziova; za­
mordowanego w K ałuszynie.

(o) WYŚCIG POD OJCOW EM. Na 
„Dni K rakow a" krakow ski kluo antorno 
biiowy urządza wyścig autom obilow y i 
motocyklowy t. zw. „W yścig
pod Ojcowem1 Im preza odbędzie S;ę w 
dn. 20 bm na trasie Kranów — O.k.ów,

Japonka, która tańczy we śnie
Kida Sidam była jedną z tych tan 

cerek, które najwięcej podziwiano 
.... v —, s  "-udkic1 - " o ( - " ’« 4 /v 5 C i  „K w it­
nące' wiśni** w Tokio. W iancn v.y- 
in.iiywaiu ona naj a  niniejsze figury, 
nie odczuwając przy tym żadnego 
zmęczenia. Kredy kończyła .jeder- ta ­
niec, proszom ją, by tańczyła dalej. 
Prośby te jednak były zupełni*, zby­
teczne, Kida Sadim tańczyła z włas­
nej woli. Tańczyła tak że wszyscy 
dokoła potrząsali głowami i wycho­
dzili z podziwu, iż kobieta ta n 't  od­
czuwa nigdy zmęczenia.

Kiedy pewnego dnia po ukończo­
nym występie Kida Sidam wracała 
do domu, tańczyła przez całą drogę. 
Tańczyła, wchodząc po schodac:-. <1» 
swego mieszkania i tam także nie 
przestała tańczyć. Przyjaciele i krew­
ni, którzy byli w jej towarzystwie 
prosili i błagali, by przestała tańczyć, 
lecz nic nie pomogli?. Zwołano leka­

rzy, obawiając się, że tancerka d .sta­
nie jakiegoś ataku,lecz i ci nie zdołali 
skłonić Kidy do tego, by się nareszcie 
uspokoiła. Nagle jednak tancerka ja ­
pońska przerw ała sw ó j taniec, upadła 
i przez dwa dni leżała pogrążona w 
głębokim śnie Można było pomyśleć, 
że umarła...

Lekarze natychm iast zawieźli ją 
do szpitala i przywiązali do łóżka 
Kiedy się obudziła, mówiła całkiem 
rozumnie, tak że przypuszczane, iż 
atak  tańca min^ł i już nie powtórzy 
się więcej. Wróciła do domu. Po nie 
całej godzinie jednak zaczęła znowu 
tańczyć. Tańczyła bez wytchnienia 
przez długie godziny, a gdy ktoś się 
do niej zbliżał, by jej przeszkodzić w 
tańcu, groziła mu długim nożem. Tań­
czyła tak przez dwanaście g o d z - r  po 
pzym znowu upadła i zapadła w głę­
boki sen.

I tym razem K ida Sidam spała

przez dwie doby. Znowu zabrano ją 
do szpitala. Kiedy się obudziła, ryła 
całkiem przytomna i robiła wrażeń ie 
normalnego człowieka. Lekarze posta­
nowili jednak nic wypuścić jej tak 
prędko ze szpitala i zbadać niezwykłą 

^kobietę. Po kilku godzinach j idnak 
Kida zniknęła ze szpitala Sz knno 
je j w domu, na ulicach i w lokalach 
rozrywkowych. Wreszcie znaleziono 
ją  w newnej gospodzie, gdzie tańczyła 
przed gośćmi. Lokal był podrzędny 
i publiczność składała się po więNs .ej 
części z najniższych, podejrzanych o- 
sobników.

Kiedy w gospodzie zjawili się le­
karze w toarzystwie dozorców szpital 
nycli, którzy przemocą chcieli zabrać 
tancerkę, na sali powstał wielki ruch. 
Lekarze starali się wytłumaczyć pub 
liczności, o eo chodzi, lecz nic nu; po 
mogło — nie dopuszczono ich d > t a n ­
cerki. Wreszcie nie było innego wyj­
ścia, jak wezwać policję. Podczas gdy 
policjanci zajęli się publicznośrią. le­
karze zabrali się do tancerki i prze­
mocą zanieśli ja  do samochodu Bro­

niła się, jak mogła, nie mówiąc jed­
nak przy tym ani słowa, jak zresztą 
nie mówiła podczas tańca. Szamotanie 
się i walka z lekarzami i dozorcami 
zmęczyły ją widocznie bardzo, gdyż 
zanim przewieziono ją  do szo tala, 
zasnęła mocno.

Oddano ją do zakładu, którego kie 
równikiem jest znany psychiatra. K i­
da Sidam tańczy tam co najmniej dwa 
naście godzin dziennie i nie ma spo­
sobu, jej w tym przeszkodzić. Nie­
zwykła tancerka zawsze znajduje ja ­
kiś nóż, sztylet lub twardy prze ln io t, 
ażeby obronić się przed dozorcami, 
zbliżającymi się do niej podczas Tań­
ca. Ponieważ zraniła kiedyś ciężko 
dwuch dozorców szpitalnych żali- , z 
nich nie chce się już n ią  zajmować.

.C ała  ta  sprawa jest zagadką me­
dyczną, fenomenem, którego naukow­
cy nie mogą sobie wytłumaczyć. Obser 
wowano już tancerki, tańczące wę 
śnie. Nie było jednak jeszcze w ypad­
ku, by kobieta tańczyła bez wytchnie­
nia całymi dniami, nie odczuwając 
przy tym zmęczenia.
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haczews’kiemu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca na odległość.Niestety masfzy na 
ta, jak ją nazwali „beha<‘. została im wy 
kradziona przez ezłoukow wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskicgo rei Gu- 
teiraana i Beatę Krynicką, ktorsj udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw  
lórua próba wykradzenia tej części za­
kończyła się śmiercią Grzywakn, w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi'owc Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany ua ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej atery wpadł jedy­
nie student łlutecki.

 O-----

m
— Zatrzymania — poprawił stu ­

dent. — Pomiędzy jednym a drugim
uchodzi duża różnica.

— Ja  tej różnicy nie widzę — od 
powiedziała. — Faktem  jest, że .Sta­
cha pozbawiono wolności i znajduje 
się on pod zarzutem jakiegoś prze­
stępstwa. Nie chcę, nie mogę po pro­
stu w i erzyć w te potworne pon’oski, 
jakie snują się wokół na ten temat, a 
jednak... — nie mogła dokończyć zda­
nia i załkała spazmatycznym, nieutu­
lonym szlochem.

— W ten sposób niedojdziemy do 
niczego, panno Jadw igo — zżymał s'ę 
.Wiktor. — Nie wyobrażam sobie jak

Wojewoda kielecki
NA KONTROLI W CIANOWICACH

W e wtorek baw ił w Cianowieach P.
wojewoda kielecki, dr. Dziadosz, k tó ry  
w tow arzystw ie p. s ta ro s ty  B rzodyńskie 
go przeprow adził kontro lę działalności 
gm innego, komieletv. pomocy dotkniętym  
klęską powodzi gradobicia.

Groźny p o ż a r  w Otoli
W dn. bm. wstodole Józefa Ciapy 

w Otoli, gro. Żarnowiec, pow. olkuskiego 
w ybnehł pożar, k to ;y  przeniósł się na są 
nitsdme zabudowania.

W krótce w płom ieniach stanęło 8 go 
łpodar&tw. Ogółem spłonęło 8 domOw 
m ieszkalnych, & stodoły, 1*2 chlewów. 2 
'Świnie i cie^ę. Poza tym  spaliło się sporo 
in w o 'ta rz a  m artwego- 
Poszkodow ani są  gospodarze: Józef Cha 
pa, Paw eł Gomółka, M aria C/ech, A ntoni 
Miśkiewicz, M ikoaij Gembka i K ata rzy  

na G rabow ska
S tra ty  wynoszą okoo 30 lys. zł.

■

i a
tyt&o

•  ..EXPRESiE ZA6ŁĘ
• -  zyskasz nowych Klientowi 

zwiększysz obroty I 
zapewnisz sobie dobrobyt!

pani zachowałaby się, gdyby w tym 
wszystkim była choć cząstka praw dy
— próbował wszystkich sposobów, 
byleby tylko doprowadzić zrozpaczo­
ną kobietę do stanu opanowania.

— Jeżeli pani nie uspokoi się, to 
nic jej wzamian nie powiem — zagro 
ził, sądząc, że może w ten sposób na­
kłoni Jadw igę do mężnego znoszenia 
tego ciosu.

— Nie powinien mi się pan dziwić
— poczęła się usprawiedliwiać, ocie­
rając obficie płynące łzy.

— Rozumiem panią dobrze, nie 
widzę jednak dotąd wyraźnych powo­
dów do rozpaczy. Zaszło jedynie wiel 
kie, krzywdzące pana Stanisława nie 
porozumienie.

— Ale jakie?., jakie?.. — ńusta- 
wała, spoglądając na Ruteckiego za­
łzawionymi oczyma

— Trudno mi na to odpowiedzieć 
z oałą pewnością, gdyż swoich sądów 
nie zdołałem dotąd skontrolować, jed­
nakże pokrywają się one w zupełności 
z powszechnie snutymi na ten temat 
przypuszczeniami.

— Coli — przerwała Jadw iga. — 
Więc i pan jest skłonnym posądzać 
Stacha o współudział w zamor<!owa 
niu Grzywaka?!... Je j cudne, załzu 
Avione oczy płonęły dziko niesamo­
wicie.

—. Ńie panuje pani nad ner wan.i, 
panno Jadw igo — zniecierpliwił się  
W iktor — i nie pozwała mi przy jść 
po prostu do sloAva. Powinna pum,

znając pana Stanisława, być tym 
pewniejszą jego nieAvinności, im po­
tworniejsze ciążą na nim oskarżenia. 
Drobne przekroczenia praw a zdarzają 
się każdemu. Jeżeli Avięc wykluć,.;, my 
jakieś sprawy polityczne, do których, 
o ile wiem, nie mieszał się nigdy pani 
narzeczony, to jasnym  jest, że zaszło 
tylko nieporozumienie. Dziwny zbieg 
okoliczności, albo, co bardziej wydaje 
się prawdopodobne, ludzka złośliwość 
Pam ięta pani dobrze, że pan Stani- 
sław ma wTrogów — przypomniał je j 
wypadek z przed niespełna miesiąca.

— Pamiętam... — Na twarzy Próch 
nickiej znać teraz było skupienie. Po­
czynała rozumieć istotę domysłoAC 
Ruteckiego, a to ją uspakajało powali

— Cała trudność polega na tym, 
że do dziś dnia nie wiemy, z j-kiego 
powodu ta  tajemnicza szajka, o któ­
rej pani mówiłem w obecności pana 
Burskiego, pała specjalną nienawiścią, 
do pani narzeczonego. Pan  Burski 
uchylał się od odpoAviedzi na Avya;:.nc 
pani pytanie w tej mierze Sądzę 
Avięc, że tu taj leży cala zagadka, któ­
rej nie możemy wyjaśnić, nie znając 
istotnych przyczyn, które skłóciły 
władze śledcze do za trzym ana pana 
Stanisława. Jes t jednak n ;cmał prw- 
nym, że padł ofiarą fałszywej denun­
cjacji.

— Nie sądzę, aby władze śledcze 
mogły powziąć tego rodzaju decyzję, 
nie rozporządzając dostatecznym: do­
wodami — Avyrazila powątpiewanie 
Jadwiga- ,

— Bywa różnie — odparł student. 
— Często Avladze postępują w ten spo 
sób, aby zapobiec ucieczce domniema­
nego przestępcy, a  nie Avykluczam_ i 
tej możliwości,, że oparto się na i L-cią 
żających zeznaniach fałszywych 
świadków. Nawet dowody rzwMwe 
fnożna sfabrykować, jeżeli chodzi o 
usunięcie niewygodnego człowieka, 
lub dokonanie zemsty na tle porachun 
ków osobistych. Podłość ludzką nie
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ma granic, choć pani trudu) w t » 
uwierzyć. Zaznaczam jednakże jesz­
cze raz, że to są tylko me przypusz* 
czenia, które mogą przecież być błę­
dne...

— To Avszystko jednak nie uspra- 
wiedliwia tak strasznej krzywdy, avv 
rządzonej niewinnemu człowiekowi - -  
powiedziała JadA\*iga z oburzeniem.

— Niestety, nasze prawodawstwo 
nie przewiduje żadnego zadośćuczy­
nienia av wypadku pomyłki sądoAcej.;
Nikt nie jest odpowiedzialny za tego 
rodzaju moralne i materialne straty, 
wyrządzonej nieAvinnej ofierze. Czy­
sto ktoś, posądzony o zbrodnię, trzy­
many jest miesiąc, albo lata w wię­
zieniu, by zostać unie winionym w 
ostatniej instancji, z braku dostałecz- 
nych dowodów winy. I to wszystko.
Tak zresztą jest na całym ja\ m ną  
co bynajmniej nie znaczy, abv nie 
podejmowano prób należytego rc<wią 
zania tego poAvażnego problemu. Zre­
sztą, gdyby naAvet pana Stani-daAva 
zamierzano zatrzymać dłużej w aresz 
cie — przygotowy wał ją ostrożnie na 
Avszelkie ewentualności — to nu*, bę­
dzie to dla niego tak Aćielką krzyu dą, 
jak to pani sobie wyobraża. Każdy 
aresztowany do rozprawy jest na zu­
pełnie innych prawach niż Avśęzień, 
odsiadujący zasądzoną mu karę N ie­
potrzebnie zresztą o tym mÓAATię. Im- 
Aviem ani przez chwilę nie tracę na­
dziei, że pan Burski lada dzień z 'Sta­
nie uwolniony. Możlrwe, że nastąpi, 
to nawet dzisiaj — mówił bez przeko­
nania, byleby tylko pocieszyć zr *<zpa- 
czoną kobietę.

— Ale my nie możemy go przecież 
pozostawić na łasce losu — pow ie­
działa JadAviga. — Musimy coś dzia­
łać...

d. c, n.

-
•:' i W  ?»  . cc •

Już w nadchodzący niedziela
rozpoczniemy druk sensacyinej kryminalnej 
p o w i e ś c i  g ło śn ego  pisarza angielskiego

E. PhiiSipsa Oppenheima
pod fascynującym tytułem:

KUSZĄCE OCZY 
ZBR O D N IA R K I

Powieść tę przenoszącą czytelnika w tajemnice 
świata przestępczego Londynu i Paryża czyta się 
z zapartym  tchem, fabuła bowiem jest niezwykle 
interesująca i pełna scen do głębi wstrząsających.

NA WESOŁĄ NUTĘ

Z powodu księcia Windsoru
„K. Z. R.“ jest instytucją użytecznoś 

ci publicznej, chociaż jej telefon nie fig  i 
ruje na kartkach katalogu. Przy t y m  do 
dać odrazu trzeba, że iiZR, i KNK, to 
jest w zasadzie zupełnie to samo, a skrót 
zależy jedynie od tego ,ezy kawiarnia 
znajduje się „za rogiem ,czy też „na ro 
gu‘\

Mój RZK. nie odznacza się okazałym  
wyglądem zewnętrznym, aczkolwiek goś 
eiom, którzy się tu zbierają nie można 
odmówić kompetencji w  wielu sprawach

Dzięki bardzo wszechstronnemu zespo 
łowi członków, KZR, trzyma rękę na p il  
sie. — To nie wym aga bliższego 'preeyzo 
w ani a — po prostu na pulsie.

KZR. zajmuje się chętnie nie tylko 
sprawami krajowymi. Czasem zderzenia 
międzynarodowe znajdują tam swój od 
dźwięk.

P an Ksawery Grosik przyszedł wczó

raj do KZR. wyraźnie w złym humorze.
I kawa mu nie smakowała, i babki za 
mały kawałek mu podano ,i w cukrze zna 
lazł paprochy.

— Lewą nogą pan dziś wstał — kwaś 
no zauważył Henryk Lew7.

— E, tam! Zły jestem, bom się z żoną 
pokłócił.

— O co poszło?
O księcia Windsoru- No, tak. W łaś

ne o niego. Bo moja żona, uważacie, jest 
jego zwariowaną entuzjastką.

— Acha, że to niby on dla kobiety, 
tron poświęciły

— W łaśnie .A mnie się znów ten facet 
nie podoba- No, bo <o trudno.

Jak się jest królem, to się bierze na 
siebie różne obowiązki. W ięc powiadam, 
źo ten cały ślub tego Wndsora, to dalszy 
ciąg niezdrowej sensacji A żona gwałt 
podniosła. Ze jestem zacofaniec, że nie

rozumiem sziachetuej duszy. Wreszcie 
rzuciła pełne goryczy pytanie: „Więc' ty 
gdybyś był królem, to byś się ze mną 
ne ożenił? Tak? To ładnych rzeczy dowia 
duje się po dwudziestu latach ma*żeń 
stwa!‘< No i gadaj z nią! Tłumacze, że nie 
jestem królem. ,

— No i na czym się Skończyło??
— Nie uwierzyła! Jest obrażona, po 

nieważ uważa, że ja uważam, że popełnił 
bym mezalians, żeniąc się z nią przed 
dwudzestu laty..

Cal© audytorium słuchało Grosika ze 
współczuciem. Potem zajęło się sprawą 
merytorycznie, zjawiła się bowiem konie 
c/ność wynalezienia dyplomatycznej for 
muły załatwienia sporu. Wreszcie Henryk 
Lew znalazł.

Sprawa nie jest tak skomplikowana 
Idzie o to tylko, żeby dla obu powaśnŁ, 
nyeh stron znaleźć wyjście honorowe. 
Ponieważ kobieta uważa, iż została pnuł 
żona na punkcie urodzenia, trzeba.

— Urodzć ją drugi raz?
— Nie, zamianować ją księżniczk <.
— W ielkie koszta! To chyba przeu Wa 

tykan.
— Żadue koszta! Wszystko na rachunek 

przeszłości. Powiedz jej pan dzisiaj, ii  
przed dwudziestu laty zaślubił ją pan la 
ko król angielsk nie w charakterze piii-ł 
Simpson, tylko w charakterze królewny 
duńskiej.

— Boże, ona królewną duńską? — sze 
pnąl Grosik z goryczą.

— Przed dwudziestu lity , panie Ksa 
wrcry. Gdy pan był królem.

Z ak ład  z e ta rm is t rz a w sk i  
WŁODZIMIERZ HIEPOA

egzystuje^ od 1919 i\ 
obecnie mieści się przy ulicy S-go 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
Victoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. Drugie wejście od ul. War­

szawskiej 1.
Prow adzony przez fachowca P rzy j­
m uje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarm istrzostw a, to jest: 
sztopery, repetiry , zegary kontro l­
ne, elektryczne, wieżowe itp. W yko­
nanie solidne, gw arancja 3-ch letnia 
ua sprężyny do zegarków kieszon 

kowych gw arancja  jeden rok '
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ZE SPORTU
Czwarty dzień sportowy ,Powszechniaka‘
Szkoła Hf. § i 7 z Dąbrowy zdobyły puchar „Po,vszechniaHa“
W ub. niedzielę oubyly się r-„?.::i y.'ki: 

„Czwartego Dnia sportowego i .wszech 
niaką". Wzięło w nich udział 11 zespo 
łów sportowych z P ą tr o /y , Gro-.!źr:i i 
Strzemieszyc.

Do finałow ych  ozgiyw ek  w siatków  
kę uięską weszły zespoły « z \» ł nr. I i  { z 
D ąbrow y. Gra była w yró ynana i  na w y  
sokym poziom ie i  zakończyła się  przewa  
gą kilku punktów n a  k o izy ló  zespołu szko  
ly  nr. C, który zdobył w skutek tego 
pierwsze m iejsce i Jytu l m istrzow skiego  
zespołu Zagłębia w t>*atko.*» e ota-t iia 
char „Bowsząehniaka'- (i.or.u  trzccsi r,n 
własność. i \

ty t u ł  w icem istrza oraz nagrodę w po 
Sssyi p iłk i zdobył zespół szkoły : nr.OTtzę 

cie m ie jsc e ' Grodziec Szkoła nr. 2. Ozwar 
te — szkoła nr. 5 z Dąbrowy.

Piękną grą wyróżniły się  dwa zespoły 
.. ńskie szkoły nr. 7 w U ' .-w io  ,z któ 
ryeh pierwszy zdobył perwsze miejsce i 
puchar „Powszechniaka" poraź trzeci na 
własność.

W dwa ognie pierwsze miejsce zdobył
 0 0 0

Św ięto WF. i PW.
W SOSNOWCU.

męski zespół szkoły nr 2 z GioJźea, dra 
gie miejsce szkoła nr_ 1 w Strzemieszy 
cach, trzecie szkoła nr. 3 z D ip :cny.

Pierwszy zespół otrzyma nagrodę w 
postaci piłki we dwa ognie dziewcząt 
pierwsze miejsce zdjął 1 zespół c/.koły nr. 
7 z Dąbrowy.

Padną grą w kwadrańta dwucb zespo 
łów szkoły nr. 5 z Dąbrowy gorąco ok’as 
kiwała dziatwa. Pierwszy zespół otrzyma 
nagi odę.

W wyścig^ żółwim na rowerach na 
grodę w postaci książki zdobył Karol Za 
pała .(szkoła nr. 5 z Dąbrowy). Reszta 
uczestników w liczbie szerciu odpadła.

Rozgrywkami .'4 Dnia Sportowego kie 
rował p. Marian Suwała .sędziowali pp.: 
Leon Dyja, W iktor Baranowski, Juliusz  
Małkiewicz, Edmund Łańcucki i opiekun 
pisemka szkoły nr. 2 z Grodica.

Rozdanie nagród i dyplomów (wszyst 
Rm zespołom) odbędzie się w sobotę tj. 1- 
bm. o godzi 15.30 w sznole nr. 3 w Dąbro 
w ie (ul. Okrzei 41).

W dniu 13 bm. odbędzie się w Sosnow  
cu święto WF. i PW . młodzieży sz'ió! ćra 
duich i powszechnych z całego Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Popołudniu na stadionie miejskim w 
Sosnowcu odbędą su; zawody puKab-R’a 
i lekkoatletyczne pomiędzy zespołami 
szkolnego ślubu sportowego Będzina • Dą 
browy przeciwko Sosnowcowi.

Ponadto odbędą się zawody sportowe 
młodzieży szkół powszechnych, związku 
harcerzy i młodzieży z różnych otgamza  
eyj.

Skład Ligi
NA MECZ Z BASKAMI.

Zarząd Ligi rozopezął już przy gotowa 
ni u do zawodów pomiędzy reprezentacją 
I.ig i a reprezentacją okręgu baskijskiego, 
który odbędzie się w niedzielę 13 bm. na 
stadionie WP. w Warszawie. W związku 
7  tymi zawodami odwołano mecze iigow e 
Cracovia — AKS. i W arszawianka -  
Pogoń.
" Popitan związkowy Ligi PZPN. i’. 
Lztnid dokonał ostatecznej zmiany kia 
du piłkarakej reprezentacji ługi na mecz 
z Baskami

Ze względu na udział Wisły' w turnie 
ju jubileuszowym W arty zrezygnowano 
z Dabowskieg'0 , musiano także zrezygno 
wać z Wostala.

Ostateczny skład wyglądać bęazi.e na 
stęp.: Pawłowski (Cracovia), Gemza 
(Euch), Pająk (Cracovia), Kotlarczyk  
(Vvisla), Wasiewicz iPogod), Lesia*5 (Gar 
barnia), Rieener (Garbarnia), Pionie*. 
(AKS., Smoczek (Warszawianka) -Wii* 
mowski (Ruch) Wodarz (Ruch). Rezerwa 
wy ni i będą gracze W arszawianki.

Mecz Liga -  Baskowie będzie pewne 
go rodzaju pierwszą eliminacją dla kap­
tanu związkowego PZPNu przed ze.-tawie 
niem reprezentacji na mecz ze Szwecją 
25 bm. w Warszawie.

Tabela m istrzostw
DRUŻYN JUNIORÓW W ZAGŁĘBIU

Fo ukończeniu pierwszej rundy mi
strzostw Zagłębia drużyn juniorów ta
bela ukształtowała się następująco
Nazwa klubu gier pkt. st. br.
Czeladzki K ś. 5 10 30:5
Unia 5 8 9.9
Czarni 5 6 11:12
Bryniea 5 2 7:1."
Płomień 5 2 7:11
Amatorski IvS. 5 2 5:17

T K I W O  „ Z A G Ł Ę B I E "  |
DZIŚ DZIŚ
Cudowna seria arcykomicznyeh nieporozumień wyczarowana geniu­
szem najlepszego dramaturga stulecia WILJ.JMA SZEKSPIRA

JAK WAM SIĘ PODOBA
W roi. eh: ELŻBIETA BERGNF.k, LAWRENCE OLIVER i 

SOPHIE STEWARD
Nadprogram: Tygodnik P.A.T.A,

Pocz. seansu o godz. 1 7 . 3 0 . ____________________ BILETY od 25 gr.

Kino .,RIALT0“. Warszawska 18
Wielki dramat zemsty i poświęcenia, miłości i nienawiści reżyserii 

E. A. DUPONTA p t :

ZAPOMNIANE TWARZE
W roi. A :  Bohater ,,>1.1 TURY" HERBERT MARSHALL I GER­

TRUDA MICHAEL.
Pocz. I seansu o 6, w niedzielę o 3.3G.— BILETY OD 25 GROSZ\.

KINO „PAŁACE"
Najnowszy film Rene Claira, któ ; bezapelacyjnie przewyższa jego do

tychczasowe arcydzieła

Upiór na sprzedaż
W roi. gł.: JEAN PARKER I ROBERT DONAT. 

Nadprogram: EDDIE CANTOR w filmie p. t.:

STO POCIECH
BILETY OD 25 GROSZY. S

Gdy upalne duszne powietrze powoduje bóle głowy i niechęć do 
pracy

pr; ewietrznik (wentylator) e lektryczny,  
daje wielką ulgę

CENA OD ZŁ. 85'.— ! Informacje w sklepie Elekrowri.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

W yciąć 9 P rzechow ać!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

Abonament „EXPRESU ZAGŁĘBIA1* z odnoszeniem
do domu lub ptzesyłką pocztową kosztu- 6 1 - 9 4 7
je tylko z S .  2 -  mies. Zamawiać można

CEGIELNIA ELEKTRYCZNA STANISŁAW A URBAŃCZYKA w ZAGORZU
p o l e c a  c e g ł ę  nlilsz57no'w;l i dziurawkową dobrze wynu­rzę w y nu- a a / :

louą z dostawą lub loco cegielnia. D O  v  W D
Ceny przystępne. Dostawa szybka i punktualną. ~________________________
T A P H f l M F T D V uumeratory, zegary kontrolne, przyrządy pomiarowe itp. 

I N y ł IŁ-- 1 K  i  naprawia fachowo zakład zegarmistrzowski
M i f i D O Ó  u'- Ma-ia 23 w podwórzu, gmach hotelu Victoria naprzeciw

« dworca kolejowego. Drugie wejście od ul. Warszawskiej 1

N
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ICino-teatr „EDEN“
BILETY OD 25 GROSZY

Reprezentacyjna f/perełka filmowa

M a n e w r y  M i ł o s n e
w  roi gi. A. ŻABCZYŃSKI, LODA 
HALAMA TOLA MACKI EWI ­

CZÓW NA i inni.II
Człow iek  Lew

W g. powieści Edgara Ricc Burron- 
g,lis‘a w roi. gl. Katlzleeu Burkę i 

Charles Loueheur.
Pocz.I seansu o g 17.30 w niedz. 15.:0

P R Z Y C H O D N I A

l e c z n i c z a
ehoróa wenerycznych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— Wizyta 5 złoty cii. —

DROBNE OGŁO SZEN IA
l o k a l e

LOKAL 4—ro pokojowy z wszelkiemi w  
godami do wynajęcia. Śosnwiec, SieiJfie 
wicza 9 Zgloszena do dozorcy.

POTRZEBNY młody pracownik fryzjer 
ski. Sosnowiec Będzińska .>7 Kucharski
ZDOLNA panienka do szycia potrzelna. 
Zgłoszenia Piłsudskiego 56 m. 5

KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAM okazyjnie tanio 4 osobowy 
„Chevrolet" w dobrym stanie. Wiado- 
mość: Rutkowską Zawiercie, Wronią 58.

SPÓŁDZIELCZYBANK UDZIAŁOWY
z ogr. odp. w Dąbrowie Górniczej za a i a 
(lamia, że we WTOREK, dnia 22 czerwca 
i dni następne o godz 12-ej w południe 
odbędzie się stosownie do 12 statutu 

SPRZEDAŻ PRZEZ LICYTACJE
niewykupionych i nicprolongowanych we 
właściwym  czasie zastawów lombardc 
wych. Sprzedaży podlegają różne prze­
dnio ty złote i srebrne oraz maszyna do 
pisania ..Meteor", maszyna do pisania 
. Rex“, zegar szalkowy' Junkcs, 2 tomy 
Lekarz ratujący zdrowie, 2 albumy znacz 
ków pocztowych według następujących

POSADY I PRACE

POTRZEBNY wykwalifikowany współ 
pracownik fryzjerek! damsko — męski do 
ondulacji trwałej, żelazkowej i wodnej 
Mąłachowskiego 7 Będzin.
POTRZEBNY fryzjer natychmiast Gro­
dziec, Zarębski Legionów 1 0 ________
POTRZEBNY pomocnik piekarski Się 
wierz. ul. Żwirki. Czesław Kopcrnacki
FRYZJER damsko — męski z ondulacją 
wodną trw ałą poszukuje posady. Zgłoszę 
nie Expres ,.Fryzjer'*

kwitówr. Nr.
,1029 5126
.->397 5173
3930 5194
4144 5291
4302 5304
4315 5338
4445 5377
4562 5298
4613 5411
4631 54o0
4659 5445
1754 5551
4757 5561
4789 5573
4826 5574
4828 5611
4870 5621
4927 5713
195(7 3729
5091 5733
5118 5799

Nr.:
5871 OL 7 6389
5897 6191 6398
5900 &214 6414
5912 6217 6431
5917 6220 6439
5939 6*226 1,447
5860 6238 6448
6006 6256 6453
6613 6258 6469
6030 6239 6470
6032 6276 6471
6055 6-281 6431
6C15 6289 6466
6062 6292 6488
606.8 6*233 6489

6311 6490
6108 6327 fi.i04
6121 632S 6505
6140 <7741 65(35

615.1 6345 6518
6165 6353 6575

6578
6584
6585 
61)12 
6614 
6616 
6651 
6665 
6673 
pcfitf 
6707 
571& 
6728 
6747 
67 56 
6776 
675? 
6801

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa PawJ»' 
Dregierczyka, wydana przez P. ,lv. u o" 
dzin
B o ż e n n a  NOWAK zgubiła iegitymacj* 
szkolną, wydaną 1S56 r przez szkołę rlu 
dlow ą.w  Będzinie, którą unieważnia.

Wydawca: Helena Monsiorska, —> Rjd. naczelny; i\, twierk. —« Druk. ,,Lxprt» j.’,agłębia‘' Sosnowiec, Teatralna 1 a. Ren. odp.. Tad u I ,


